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objętości jednego wiersza Irobnym drukiem (pe--.)
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Administraoji .Dziennika Polskiego**. Listy re-j 
klamacyjne nieopieozętoi «ne nie podlegają opłaa b

Reklamy w rubryce „ Nadesłane* 20 ct. od wie ;zi_

Lwów 1. marca.
Koło posłów naszycń ma od ^ownego czasu 

widoczno szczęście do bąków wszelkiego rodzaju, 
które strzelają bliżsi i dalsi jego przyjaciele, j 
które jednak zawsze, samo najbardziej musi poku
tować. Ledwie przycichła trochę piękna historja z 
burmistrzem stanisławowskim, ledwie usunięto 
cokolwiek .trudności, “owstałe z niej dla sytuacji 
w Kole, gdy żnów a; dwie naraz potęgi podniosły 
oręż prz""iw delegtr’ji naszej, narażając w najlek
komyślniejszy sposób n*. szwank stanowisko i po
wagę Koia, — powagę, której w tej chwili bar
da: j "iż kiedy potrzeba, jeżeli wobec panujących 
w Izbie poselskiej stosunków mają być przepro
wadzone żądania autonomiczne

Mniejsza, że p. Kruków'ecm nważuł ia  sto
sowne wystąpić na posiedzenia delegatów towarzy
stwa kredytowego przeciw Kołu oosłów polskich, 
w znany a jemu tylko właściwy sposób, chociażby 
się bjło bardzo dobrze bez tego obeszło. Bo jak
kolwiek przy znanej ekscentryczności pa: hra
biego nlę wątpimy, iż z jego zarzutów nin sobie 
w krają, nie^jrobią, to, przecież powinrienby mo był 
powiedzieć jego rozum polityczny — jeżeli go pc 
siada — że wystąpienie jego, sposón, jaki było 
uczynione i okoliczności to rarzyszą^e były tego 
rodzaju, iż pisma centralistyczne nie pragnęły 
nigdy lepszego pomocnik ,, iżeby z interesów do 
mowych Galicji skorzystać w celu agi icji przeciw 
reprezentacji narodowej. > nay.„t wszystkiemu, co 
polskie. Powinien był siedzieć hrabia-polit k , że 
nawet niektórym żywiołom z klubów prawicy bar
dzo jest na rękę takie wyciąganie obelg przez 
swoich przeciw swoim, js :,też nie tajno być po- 
wiDtio niektórym pismom lwowskim, u przedewszyst- 
Liem Gazecie Tarodowęj, że wieści o zmianie kie 
rownictwa w Kole polskiem, choćbj tak fałszywe, 
jak te , które podała, mogą być z tych scruych 
powodów dla interesów krajo.yci szkodliwe

W obec spraw tak ważnych, jakie stoją i staną 
wkrótce na porządku dziennym rozpraw parla
mentu, n; może być nic niepolityczni ej szeg o, dla 
spraw tych szkodliwszego, jak obieranie z powagi 
naczelników deleg°cji naszej podawanenr przez 
organa krajowe wieściumi, że są chorzy, że skr - 
łowacieli, że powinn ustąp.ć, że ’iż  ustępują, że 
następcy ich już są dawno gotowi, że oędą to 
nowe dzielne siły, które kraj i państwo ramieniem 
olbrzyma p~hną naprzód I

Wieści takie wychodzą w świat pod poko
stem opozycji, wyrażonem jest bowiem równocze 
śnie zdanie, że opozycja będzie źródłem nowego 
porządku rzeczy.

Rzecz podziwienia godna, jak u nas nie ro
zumieją właściwego znaczenia, obowiązków i ce
lów opozycji. Opozycja jest rzeczą użyteczną, ko
nieczną nawet w każdem życiu politycznem — cóż 
dopiero w stosunkach naszych, cóż dopiero w de
legacji, która tyle ma do zdobycia dla kraju. Ale 
opozycja wtedy i dla tego tylko jest prawdziwie 
użyteczną; gdy w żądaniach swoich idzie zawsze 
dalej, niż większość — niż naczelnicy. Wtedy 
jest prawdziwie użyteczną, jeżeli naprzód zakreśla 
cele, nim je zakreśli większość, jeżeli cele te .sta
wi tak wysoko, i i  do osiągnięćia ich więcej po
trzeba siły i poświęcenia, aniżeli ich zwyLie wię
kszość używa. Opozycja niezręczna, opozycja szka
lująca, a tern samem osłabiająca, nie tylko nie 
może być użyteczną, przeciwnie musi być szko
dliwą.

A najgorsza, że się przytacza imiona, n n a  
żając wymienionych na najniesłuszniejszr podej
rzenia, iż może ich własna ambicja służyła w da- 
: rn razie za natchnienie. I gdyby nie to, że p. 
Grocholski niezwykł uwzględniać plotek i lepiej 
niż kto inny umie tłumić w samym zarodzie wa
śnie z plotek powstałe, to mogłaby się była Gaz. 
N a t. rzeczywiście sprawie narodowej bardzo źle

przysłużyć. Jakkolwiek bogiem prezes Koła rze
czywiście chory, tn w sp^aw.cb "ażnycn jest on 
obecnie tak czynny, jak bpwał za najlepszych c?h- 
e.ów; a uie powinni i.ę zapom n ć, żf mało kiedy 
bywa na porządku dziennym równocześnie tyle 
spraw Ważnych, co właśnie w chwil obecnej dc 
Weis do ust ~ Wy o nzkoiacb ludowych, zapomoga 
dla iotknięty<h powodzi, w Galicji, pra wdo pode 
bnie przyjd? e ąpraWa fundupzu „ indemniz jyjr.e 
go — a wszystko to opiera się o komisję parL, 
mentarną, wszystko w danym razie musi być przez 
nią rozstrzygane.

Choroba p. Baum., jAKKoiwien boiesna. me 
Jest przecież tego '•odzaju, by mis** zagrażać bez
pośrednio go życiu lub uniemożliwień jego dzia
łanie, a par as nterna rutyna i taktyczny talent 
wiceprezesa Koła polskiego, nie ladzą *ię zastąpić 
tak łatwo, jakby s;ę zdawało. .

Nie uleży wreszcie zapominać, że nie isiwo 
jfąłaby się utworzyć inna komisja parlamentarni 
w której by łak dobrze, zastąpione były wszystkie 
odcienia Koła polskiego, a z tegi powodu trudno; 
rzeczyw,śc'e zrozumieć, na czyją właściwie korzyść 
podnoszą się ataki na obecną komisję, parlamen
tarną P, Baum bcwiem itoi najbliżej rządu, ks 
J. Cze torciki reprezentuje opinię federalistyczną, 
p. E. Czerkswski jest przedsti Arielem zapatry 
w u demokratycznych i gorętszycL żywiołów krsi 
ju, p. Smarzewski co do swych zapatrywań, stoi 
blipko p. Hauąnera i lewicy Kołr P. Grocholski 
jest.’ J sk wiacimo naczelnikiem konserwatywnych 
Opinij podolskich, i-iko prezes jednak musi jam 
jeden w d~iałauia na zewnątrz wyprzeć się zu 
pełmo swych lapątrywau osobistych i  z całą sta 
nowczością stawać po stronie zdania, które zwyr 
ciężyło w Kole godząc z niępospolitym taktem 
przec’V :instva ireY-nętrzna i  utrzymując harmonią. 
Jest to zdanie wspólne tak p Jausnerowi, jak. i 
najkonserwatywriejszym żywiołom Koła, że jak 
długó p. Grochdski ch pozostać na swujem 
trudńem śt'anówi?ku. jest rzeczą konieczną utrzyj 
mać jo  na biem.

Bale; ■ oponLu Gazety Nar.oduwa o odach 
młodizych Koł; i nagłej potrzebie, iżeby posta
rały tię wuiąć k. irownictwo w swoje ręce Nie 
jest to ednak bynajmniej zuilaniem posła myśleć
0 zajęciu wyższego stanowiska w bierarcbji stron
nictwa,, do którego należy. Zadaniem jego jest 
pr. ow ć nad dobrem kraju i dbać o to, ażeby 
opinj jego, jeżeli dąży do tego dpbrs, odniosłf 
zwycięstwo.

Otóż młodsi posłowie mują w dzisie^zej zb i 
aż naato szerokie pole do pracy dla dobra kraju: 
Oprócz nader trudnych prac w komisjach, muszą 
brać udział w pracach i życiu Koła polskiego, a 
dzieje ostatnich czasów dowiodły przy nieszczę
snej sprawie prowizyjnej, przy noweli szkolnej, 
przy sprawie zapomogi dla kraju i ustawie o ko
masacji, że w Kole, i nigdzie indziej rozstrzyga 
się o kierunku dzi słania delegacji. Zresztą młodzi 
wtedy chyba mogliby życzyć sobie zmian w kie
rownictwie Koła, * komisji parlamentarnej, gdyby 
ich opmje nie były r  mej reprezentowane; >o- 
nieważ jedni k opinjb te mają w komisji parla- 
mentarnjj nampszyc reprezentantów, to mogą 
sobit tylko życzyć, żeby zas.udali w niej posłowie 
najpoważniejsi, którzy na mocy swego stanowiska
1 r/ieloletniego doświadczenia wypowiadają wobec 
sóju8zń : r: ;ądu. wolę Koła a tern większą powagą 
i stanowczością..

Przy t .. sposobności musimy zaprzeczyć po
dane; przez tutejszego korespondenta wiedeńskiej 
Neue fr. Presse wiadomości, że „dzienniki tutejsze 
akby ,na dany znak napadają na przewódców de

legacji polskiej**. O ile nam wiadomo ze wszyst
kich *ychodzących tu p.sm jedynie Gaz. Narodo
we występuje szorstko przecur delegacji, nie pod

nosząc jednak żadnych poważniejszych zarzutów. 
W ogóle byłoby bardzo poźądanem, aby Neue fr  
Presse pndawałi. dokładn. źródło, a którego częr- 
pie podobne wiadomości. Zdaje się jednak, ź > re
dakcji Neue fr. Presse zależy bardziej n. podko
paniu powagi Koła pęlskiego, aniżeb na prawdzie.

Korespondencje.
Wiedeń 27-. hitego.

(B a jk i dziennikarskie. M  klubu czeskiego i z ko 
misji przemysłowej).

cR.) Sprawy, stojące na porządku dziennym 
działalności parlamentu nie przestają dostarczać 
dziennikom tutejszym obfitego materjału do uaj - 
pociesmięiszych bajek." Upadek poprawek p. Ma
dejskiego, stawianych prz; obradach nad ustawą 
kumasacyjną, nie przestaje do tej chwili rozma- 
rzac umysłów ieraókonsty*ucyjnych i zmuszać je do 
bezwiednego , iż prawie powtarzania mytu o stra
sznej burzy, jaka miała pówstać w Kole polskiem 
przeciw Czechom po pamiętnem posiedzeniu Izby. 
Ażeby ra: położyć koniec tym plotkom, jesteśmy 
zmuszeni zaprzeczyć z całą stanowczością, i moby 
r iedy^olKiek „burza* mi ła miejsce. Jeżeli było 
akie niezadowolenie, to nie wyraziło się ono 

wcale burzą i przeszło już dawno zupełnie Lie- 
postrzeżenie w swych skutkach. Również bajką, 
jeszcze zuchwalszą i jeszcze śmieszniejszą nazwać 
musimy wiadomość, podaną przez jjdno z pism tu 
tejszych, jakoby Kołó polskie miało się n osta- 
tniem swojem posiedzeniu zastanawiać, czy i w 
jaki sposób należy p o c iąg n ąd o  odpowiedzialności 
dra Kopp za żarcik, jaki ago sobie pozwolił w 
pai ameńció, stawiając wniosek, ażeby noweli u- 
8tawy o komisacji została odesłana do komisji, 
któremu to wnioskow' sam Sie natychm °t sprze
ciwił, twierdząc, że gó pbstawił żartem.

O oajkacb takich nie' pisałbym wcale, gety 
by nie ' obawa, że i takie rr ozy mogą zasłużyć 
na wiarę niektórych organów naszej prasy i dać 
powód do zarzutów i jęszcze raz zarzutów

Po całej historji komasacyjne^ najprzykrJej- 
szą może byłf*, jakkolwiek także tylko przez czaj 
krótki, wewnętrzna sytuaćja w Llubie czeskim, 
jakkolwiek przesadnie przedstawiły 'ą  Narodni 
L  iły, organ młodo-Czechów. Zresztą już od dość 
długiego czasu należy ostrożnie przyJuiować wia
domości z klubu czeskiego przez wymieniony or
gan podawane, albowiem rzecz to nietajna, że 
mł lo-Czesi— „szyją bńf/* hr. Clamowi. Prawdy 
jest, iż stanowuzo prezesa klubu czeskiego zostało 
w ostatnich czasach cokolwiek zajhwiane, ma on 
jedna.że nadto silną podporę w dr*e Riegerze, 
ażeby się miał czegokolwiek obawiać. Dr. Rieger 
popiera i podtrzymuje hr. Clama jak .ylko może— 
z tej prostej przyczyny, iż jest przekonany, że 
gdyby szlacht: czeska nie wiedziała o wpływie,
jaki jej zdnnie posiada, to mogłaby się usunąć od 
zbliżenia z narodem, które, prawdę rzekłszy, nie 
je t  tak uilne, akby tego było potrzeba, a stać 
się siinem i głęookiem może chyba pod pływem 
długoletniego, Stałego sojuszu. Tylko długoletni 
sojusz z narodem może — według Ms lia dra 
R;igera — uczynić ze szlachty prawdziwych Cze
chów, dlatego też należy szlachtę, a tem » nem 
br. Clam-Martinitza, bądź co bądź podtrzymywać 
i śspierać na dotycbczasowem stanowisku.

W sprawie noweli szki mej odbył klub czeski 
6 godzinne posiedzenie. Obrady były długie i 
trudne, ale wreszcie uznano, że wobec konieczno
ści polityczne: i wobec tego że Czesi nie mają 
ani Sejipu ani Pady szkolnej w swych rękach, 
głosować należy za nowelą, nie Etawiając żadnych 
poprawek i ograniczyć się tylko nr zaznaczeniu 
swego stanowiska.

W komisji przemysłowej wieje niestety ruch 
przeciwny robotnikom. Jest to dziwne zaślepienie 
i  zacietrzewienie i doktrynach pewnej szkoły eko
nomicznej, itore zawiera groźne niebezpieczeństwo 
na przyszłość, a które zadziwia u członków pra
wicy, nie związanych « interesem baronów fa
brycznych. Xs. Alojzy L i c b t e n s t e i n ,  p. 
C h a m  e c i h r  B e l c r e d i ,  którzy są w tej 
komisji orędownikami potrzeb robotniczych, zni - 
dują arę tam często w położeniu nader trudnem, 
mają ciężkie w alu  do stoczeni’i.

Sprawy zagraniczne.
P fltersiiurg  27. lulago. W sprawie nomino

wanie ks. Flessa administratorem parafji św. 
Katarzyny, czytamy w K ra ju : „Siyszei.smy. że
ksiądz dominikanin o Yless, został ostatecznie 
zatwierdzony administrn Drem parafji św. Kat* - 
rzyny. Nominacja. wydaną została przez prałata 
ks. iwgiełło, byłego administratora dyecesji. Je 
dnocześnie, ponieważ o. Fless, jako cudzoziemiec, 
nie włada językiem urzędowym, ani tym, którego 
ażywa większość pąrafjan, tj. polskim, obowiązek 
Iziekana petersburskiego spełniany dotąd zwykle 
przez proboszcza św. Katarzyny, ma być włożony 
na proboszcza 'w. Stanisława (druga parafja ka
tolicka w Petersburgu)

Notooje Wremia w ostatnim numerze swojego 
pisma, streszcza odezwę T. T. Jeża do młodzieży 
polskiej i streszczenie to zamyka następującemi 
słowy: „C stosunku do Niemców i Rossjan, z któ
rymi historja związała Polaków równie blizko, jak 
z Żydami i  Rusinami, nauczyciel młodzieży nie 
mówi wprost ani słowa:. Jest tylko wzmianka „o 
pewnych mocarstwach, < żących na Polsce, a  któ
re same . są dotknięte wewnętrznemi dolegliwoś
ciami*. Te to mocarstwa, w dodatku nie mające 
wrzekomo trwałych zaaad-społecznych, oczekuje 
kryzys, wobec której Jeż wzywa polską młodzież 
do. ppgptowi . Ząchodzi pytanie czy wytrawny 
polski pis :z, niąwątpliwie nauczony doświadcze
niem, pie znalazł nic bardziej praktycznego a do- 
bregc do powiedzenia swoim młodym ziomkom ? 
Nawoływania do pracy, do zastąpienia jezuicko- 
szlacheckiej Polski, Polską demokratyczną, natu
ralnie nie może być potępionym przez ludzi, ży
czących dobrze narodowości polskiej. Ale czyż 
praca powinna być skierowaną głównie ku walce 
politycznej, która już zaprzepaściła tak wiele naj
lepszych sił polskich, jak tego uczą przykłady. 
Czyż pokojowy, cywilizacyjny wzrost i zachowa
nie narodowości, bez postrachu dla sąsiadów, same 
przez się nie stanc wią, już dostatecznej l. .grody 
za pracę, do które; powoływanem jest społeczeń
stwo polskie?* — Jeden ze smoleńskich korespon
dentów Kraju, pan M...cz pisze pod duiem 7. bm.: 
„16 powodu sprawozdań Kraju, o tutejszej kolouji 
polskiej, jakie się pojawiły w ostatnich czasach, 
przeuyiam kilka słów objaśnienia (dla zrozumienia 
rzeczy dodajemy, że pierwszy korespondent radził 
Polakom nabywanie dóbr w gubernji Smoleńskiej (pr. 
redl. Dz. P .) Naprzód tedy zdruńi, że ponieważ 
ziem’ i i robotnik w Smoleńskiej guberni są daleko 
tańsze niż na Litwie, a urodzaie nie gorsze, więc 
też łatw iej,tu jezt nabywać majątki, nie wyczer
puje kwest;i. Nabywanie bowiem majątków na 
Litwie w skutek okazu z 1856 r. uietylko że nie 
jest łatwe, lecz owszem całkiem liemożebne. Z; 
drugiej znów strony, biorąc "  rachubę przywią
zanie Litwina do swej zagrody i niwy ojczystej, 
trudno przypuścić, że podobne warunki, jak ta 
niość gruntu i robotnika, mogłyby go skosić do 
opuszczenia stron rodzinnych. Prawda, osiedlają 
się tu nasi Domkowie, chociaż nie tak bardao 
znó~r licznie, i nabywają majątki; są to jednak 
prawie wyłącznie ludzie, którzy nie mają prawa

mieszkać w zachodu J i  guberniach cesarstwa; a 
zatem w wyborze smoleńskiej gubernii kierowali 
się nie tyle ekonomicznem: warunkami, które,mó
wiąc nawiasem, zbyt mało >, tu obiecujące, ale 
poprostu, że ztąd jest bliżej t_. 0v* -on rodzinnych. 
Temuż samemu to waśnie p o * ^  noleńska 
na pograniczu Litwy rc.rnież prijją że
zgromadziło się tu dosyć sporo, bo tńl ®he£  z 
tysiąca naszych rodaków, a są to pc ^  
części ludzie wróceni z dalekich stron. 
koleje, jakie przebyli, usposobiły ich do prać^ 
samozaraduości w walce o byt, nie wpłynęły jv 
dnak bynajmniej na wyrobienie braterskich uczuć. 
To też ze smutkiem wyznać potrzeba, że jakkol
wiek tożsamość mowy, religji i narodowości, niemo- 
głaby nas zb.iżyć ku sobie nawzajem i łączyć —  
żyjemy tak jakbyśmy nie mieli i mieć nie mogli 
nic z sobą wspólnego. Towarzystwo podzieliło się 
na małe kółka, kółeczka, z zachowaniem tych 
wszystkich subtelnych odcieni wzajemnego uprze
dzenia, bez czego nigdy i nigdzie obejść się mo
żemy; więc mamy tu i ludzi dobrze urodzon ch i 
zwyczajnych mauoais genre, słowem • posiadamy 
wszystko aa usprawiedliwienie tego braku tc a- 
rzyskiego życia, na jaki utyskujemy co prawda, cho
ciaż w gruncie z nim się wybornie godzimy. Płeć 
piękna nie chciała czy nie mogła pobudzić dożycia, 
więc brzydka od biedy podzieliła się na partje, 
tyłku uchowa Boże nie polityczne, a  poprostu na 
partje stolikowe i wint (rodzaj gry w karty), sta
nął na porządku dziennym. Ma się rozumieć, po
dobny stan rzeczy nie może korzystnie oddziały
wać na naszą kolonję; powoli, nieznacznie usposa
biamy się do drzemki tak delece, że nawet ^urzą
dzenie polskiej czytelni, potrzebę i pożyteczność 
której oddawna przyznajemy, dotąd jakoś nie daje 
się doprowadzić do skutku. Nie ścisłem jest ró
wnież twierdzeń , jakoby księża tutejsi przez 
mniemaną troskliwość o moralność parafian po
wstawać mieH przeciwko nrządzeoiu czytelni. L u
dzi tak świ<tłych, jak ks. Denisewicz, tutejszy 
proboszcz, również jak i kilku innych, czrsowo tu 
przebywających, posądzać o podobny obskurantyzm 
i zacofanie, doprawdy nie można. Co zaś do bra
ku u nas ochronki i szkółek, to nie można tego 
przypisywać bynajmniej brakowi dobrych chęci, 
lecz raczej brakowi odpowiednich środków. PoLze 
ba bowiem wiedzieć, że gmina tutejjza nie posia
da żadnych zgoła funduszów. Jedynem uposażę 
uiem smoleńskiego proboszcza jest kawa* ł°ki a o- 
grodem, wreszcie 400 rubli rządowej płacy, która 
powinna wystarczyć na utrzymanie proboszcza i 
służby kościelnej. Ma się rozumieć, że przy podo
bnych warun*aća zaspokojenie uawet najzwyczaj
niejszych potrzeb kościoła wyłącznie polegać już 
musi na ofiarności parafjan, a ta znów z powodu, 
że większość uależy do klasy niezamożnych urzę
dników i ludzi pracy, nie może być naturalnie u- 
ważaną aa źródło obfitego dochodu. To też kiedy 
przeszłego lata trzeba było przystąpić do dosyć 
kosztownej restauracji kościoła, pokazało się, jak 
mało posiadamy zasobów i tylko dzięki niezmor
dowanym zabiegom księdza probe zeza i p. Przy-, 
sieckiego, jedynego naszego syndyka, roboty po-* 
myślnie do końca doprowadzone zostały O nakła
daniu więc szkółek, ochronok itp. dobroczynnych 
instytucyj, nie może być naweh i  auowy.*

Wspominaliśmy niedawno o wielkich pochw 
łach dla śp. Czekanowskiego, uczonego naszego, i  
jakiemi się odezwał p. Ferdynand Muller w świeżo 
ogłoszonem u Brockhausa w Lipsku sprawozdaniu 

ekspedycji ces. rosyjskiego Towarzystwa geogra
ficznego w roku 1874 w północnej Syberii. Dziś 
podajemy za Krajem jeszcze inne szczeg; ły ty
czące się w ogóle zesłańców naszych, o których 
tak się p. Muller wyraża: „Pomiędzy zesłańcam 
odróżniać należy dwie kategorje: zwyczajnych prze
stępców i skazanych na wysłanie z. polityczne

Ul!

Wobec smutnego faktu, że ja ła  Litwa nie 
posiada uniwersytetu i że rozprószona młodz.eż 
nasza na obcych wszechnicach musi szukać ducho
wego pokarmu, średnie zakłady naukowe są je
szcze edyuem miejscem, zkąd wynosimy wspo
mnienia, I ączące nas na całe życie. A zwłaszcza 
szkoły wileńskie doniosłe mają dla społeczeństwa 
naszego znaczenie; one są najbogatsze i najlepiej 
zorganizowane, w nich skupia się młodzież z naj
rozmaitszych okolic Litw y, one twórz: u nas je
dyne ognisko wiedzy i koleżeństwa, na nie wre
szcie spadło bogate dziedzictwo dawnego uniwer
sytetu. Młodzież, do szkół tych uczęszczająca, to 
Jf. y“\ ap?dk?bie-cy Filaretów, o których pamięć 

fot jeszcze Stanowisko zi“ś tejmło- 
i w  ™j6<i Publiczności wileńskiej poważniejsze

i£: ?|f e S R  f i t s s a sSądzę że rzy takich warankaou krótkie snrawo-

W Bt' 7Ct W8PAniąłych m urac , uniwersyte 
cV Ą , co parni jeszcze czgsj Mic LewfęJa i 
LsKwela mieśc1 się dzisiaj gip, t pro ?  \
zjum lY tych samych więc sala™., gdz-’e niegdyś 
rozlegały się prelekcje ^undziłła i Śniadeckich 
gdzie kwitł jęayk polski i lite-“,turi,, dzitiaj prze
mawiają moskiewscy nauczyciele, siejąc międz r u.- 
czniami fałsze historyczne i myśli jałowe; a iłów 
ich już nie słucha dawna młodzież, pełna ognia 
życ i. ‘ tylko wybladłe i znużone niewolą chło

*) Pod tym tytułem zamieszcza knkowsl „Przegląd
Akademicki** irtyknł, malujący dokładnie łycie nai zej 
młodzitwy szkolnej w itolicy Litwy, który w całości umie
szczamy,

paki. Wspaniała, ogromna sala un.wersytecka prze
robioną została na gimnazjalną salę aktową, wy
rzucony z niej wszystco, co Po'skę przypominał: , 
ozdobiwszy biu :tami carów i oohaterów rosyjskich. 
Na drugiei, piętrze urządnono cerkiew, io Której 
co Jobotę gwałtem .pędzają uczniów prawosławne
go wyznania »żeoy o swoim „Bohu* i „carze* nio 
zapominali. Nietknięte zostały tylko 'eszcze kruż - 
ganki stare i wspaniały frontor kościoła św. Jana. 
Ooe to i te mury in^zczone, głośno wiążą nas 
z przeszłością i przeuuszą w stare, lepsze czasy. 
Gdy na nie patrzymy, ciężar jakiś tłoczy nam ser
ca i nie raz łzy zakręcą się w oczach.

Oprócz gimnazjum i progimnazjum, posiada 
jeszcze Wilno wyższą szkołę realną. Mi iści się ona 
w nowym gmachu, bardzo źle wykończonym i za 
szczupłym na potrzeby szkoły. Trzeba więc do- 
naimywać domek na przedmieściu dla pomieszcze
nia uczniów pierwszej klasy, a że na to brat fun
duszów, podniesiono więc tj m biedakom cenę 
wp.su do olbrzymiej sumy 80-ciu rublf sr. W sa
mym Ęrmąchu szkolnym zewsząd wieje i zimą 
chłody bytyąji, okrutne tąk, te  uczniowie i profi ■ 
s^rowie ąm szeri są d' raz nekładać fujra pod- 
c?“8 lekcj Przy takich warunkach nic dziwne
go., że reuiuatyzmy ją między realiątąm. hardzi 
i ,pov,sz jbniore. Qhurza to wszystko tem więcej 
że pąa knrator wileńskiego okręgu nnpkowego 
zajipUje, wspaniąły lok il q czterdziestu pokojach. 
Jedna z najwięlfJWycb, aajwygodi 5zy.)b i *a 
pewne najcieplejszych kamienic w Wilnie jss* całt 
do jego prywatnego rozporządzenia.

Pomimo tych niedogodności, nie niożna jednak 
/ar ucić szkołom wileńskim braku pom~cnic*ych 
i s ruwycb środków. W klasycznepi gimnazjum 
Pochowały oię, jeszcze pozostałości uni wersyteckie. 
* Sako â posiada bogaty gabinet fizyeznjr
ł aboratorjum chemiczne, fundacji hr Jana Tyszkie-W1CZH.

P r  esorów mumy także dosyć uzdolnionych.
Pod względem paukowym więc, itoją wileńskie 
śzkołj może uajlepiej w Rossji całuj. Dałoby sif

to zwłaszcza stwierdzić na szkole realnej, której 
wychowance zdają zwykle świetnie trudne i 
utrudnione egzamina konkurencyjne do górniczego 
i technologicznego instytutu w Petersburgu.

Profesorowie w szkołach wileńskich są pra
wie wszyscy zażartymi Moskalami. Polakom na 
całej Litwie nie wolno zająć się profesurą — 
rozsiewa.idj buntownicze idee! O profesorach Po
lakach nie może więc być tutaj i mowy, ale i 
uczciwych Moskali brak wielki. I  inaczej być nie 
może, bo jeżeli się znajdzie poczciwy Rośsjaain, 
cieszący się sympatją uczniów, to go zarpz miej
sca pozbawiają, albo przenosuą w głąb Rossji. 
Niedawno zaszedł taki wypadek z zacnym p. Czy - 
riewem, któremu w cza e roku szkolnego ode
brano posadę bez nsjmp ejszego widoc aego pc 
wodu. nie wyłuszczając jemu, ,ni "f-ouiu p r^ j, 
czyny tak nagłej dymisji. Ucznów ‘ zaś, którzj 
tłumnie odprowadzali n dworzec odjeżdżającego 
ulubionetto profesora, wsadzili do kozy na trzy 
dni Sprawa ta  oburzyła całą publicznot: i nawet 
przez rossyjską prasę podniesioną została. A więc 
egzystencja uczęiwegc Moskała jest tu niemożli
wą — pro iesorowie z urzędu polakożercami być 
u uązą i za serdeczniejszy trochę s*psunek z ucznia 
mi tracą posady.

Mówiąę tu o profesorach ommąć nie można, 
nie odznaczają się oni strzeiLięźliwc ścią i 

przykładem takowej święcio nie mogą W tym ro
ku eszcze urządzili sobie panowie pre feLorow.u z 
gimnazjum pij/.ykę i to podczar sesji pedąg0 
giozńej, ńa której rozstrzygały si ę 1 sy nie 
eduego biedaka Piji tyka ta świetną być mus 

ła i skończyła się malowniczo — ns wpół żywych 
p»now pedagogów : dniesion^ Ao aomu. Tymcza
sem uczniowie wysżli na ten. i ąjgą/zęj gdyż )de- 
brano promocjo tym, cp na nią zasłużyli, a ano, 
j: tym, ctórym się ona nie pależala cjkutkięm 
tej wesołej zabawy z sióame; Ic osę e, klasy nie 
przeszedł mi jedęu uczeń b»z poprawki, a i te 
tylko kilkr preł -3gówanym szczęśliwcom fuę r  dały. 
Większość zaś bezwzględnie na drugi rok pozos

wiouo. Świadectwa rozdane uczniom, tak były 
brudne i poszargane że uwierzyć trudno.

Z tych kilku faktów łatwo wywnioskować, 
jże stosunek profeDorów i' uczniów czułym tutaj 
jbyć nie może Przeciwnie, obelżywe słowa, rypo- 
wiadańe z katedry o naszem społeczeństwie, aa 
igrawanie się nad niedńlą naszego narodu oburz , 
uczniów i wyradza w nich nienawiść ku zwierz 
ihaości szke nej.

Po za szkołą profesorowie z ucztami ma*o 
s:ę stykają Byleby tylko uczniowie nie wdawali 
się w patrjotyczne knowa_iia, zawsze zapiD' li 
mundury nt wszystkie guzivi, golili wąsy i kła-: 
nial’ s ę gnecznie gubernatorom i generałom na 
ul.icy, a zresztą niechaj robią co chcą. Wyjść na 
uiivę w rozpiętym mundurse, nie ogolić wąsów, 
me sauważyć kuratora i nie pokłonić mu się — 
to zbrodni* stanu, to lekceważenie zwierzchnictwa 
i rządu ySa taHogo rodzaju przestępstwa czel ją  
uczniów kary nie małe, ale to, że uczniowie do 
pół ej r ,3y grają w karty, że przepełniają bi
lardy i restauracje, to nie obchodzi nikogo. Wszak 
nic dziwnego, że młodzież „pokutit’ żełajet*, 
(chce sobie pohulau), byleby tylko czernś powa
żniej szem ni“ była z^jęti, i podda wiła się ślepo 
władzy dzkolnej.

Tal jest wpłyY . ogółu profesorów naszych 
Wynaruoawuć nns i demoi zować, a wszelki 
yyższy polot myśli przytępić — to głównie ich 

zadnie, Są jednak między nimi i tacy. cc winny, 
niejęzpiecz rlięjszy spoąób s pływają uą uczniów. 
Mianowicie jest tu kilku zagorzałych stronników 
iińili8tycznej party’ rosyjskiej, umiejących zi.- 

cznie przyczaić. się przed rządem i szerzących 
zgubne idee między młodzieżą naszą. Nieraz 
profesorowie z katedry zaprzeczają prawa wła
sności, a wsieli i fundusz nazywają złodziejstwem. 
Bros m rysccjalisipw  DOtersbursKicb niewiadomo, 
.ak  wpaaąją m >ęce .„zmów, częat' nawet niż
szych -las. propaganda jest zużarta i energiczna 
i niestety nie możn,a ęowiedzfeć, żeby sobie ?u- 
pełme zwolenników nie zyskiwała, I  znajdma się

nawet zapaleńcy, którzy czynny udział >, tem 
biorą i padają zwykle ofiarą tych nieszczęsnych 
prądów. Te* wiosny jeszcze jeden z uczniów gi
mnazjum uwięziony zr udział w agitacjach 
nihihstyCTnych, odebra* sopie życie w więzieniu.

Powodem tego, żc niektórzy ulegają tym p rą 
dom, są me tylko opływy profesorów, ale i grunt 
bardzo stosowny. Młodzież nasza, dzieci smutnych 
litewskich równin i lasćw i ponurego klimatu, z 
natury iż jest melancholijną i smutną — nie 
dziw więc, że wśród ciągłego ucisku i prześlado
wania traci nadzieję odzyskam* niepodległości 
narodowe, i czarno bardzo w przyszłość patri ;y 
Socjaliści pokazują im drogę do odzysKama ojczy
zny, mówiąc o odrodzeniu ogólnem wszystkich 
narodów. Chwytają się więc ostatniego środka 

ik tonący brzytwy.
Zaznaczyć jednak należy, że większość od 

wpływów socjalistycznych obronić się umie, i że 
istnieje dość silna kontrpartjn Tutaj naieżą ci, 
których przyroda praktyczniejszym obdarzyła ro- 
zantem i ci, co powynosili z domu niezachwiani 
?asady wiary. A takich jest wielu. Co niedziela 
codziennie nawet kościoły przepełnione ucariami 
i modlitwy ich cLne i szczero płyną do stóp 
Pana... T»kich nie zmylą już fałjzy s prądy, bó 
hu świeżo jeszcze stoją w pamięci obrazy matek 
^ różańcami w ręku, strzegących synów o-1 ze
psucia. 0 1 bo jeżeli kto utrzymuje tutaj narodo
wość naszą, jeżeli kto nam czarne myśli słodzi i 
do czynu nas bndzi, to pewno litewskie kobiety, 
I dziwna, pozostawione same sobie (bo pensji i 
szKÓł żeńskich na Litwie, nie ma prawie), wyrr - 
stają nasze kobiety ł_  i_Cne obywatelki, w k tó 
rych roku i pod wpływem których wszystko V,koś 
odżywa na nowo i najstraszniejsze rany gc^ą się 
powoli. (W’<vśnie, to szczęście, że nie ma na Li
twie zbyt wrele penty; "ządowycb dla dz ewcząt; 
przyp- -ed.l (Dok. n.)



DZIENNIK POLSKI

przestępstwa. Pomiędzy tymi ostatnimi grali ważną 
rolę, podczas mego pobytu w Irkucku, Polacy, ze
słani w skutek wypadków 1863 r. Nie można za
przeczyć, że Syberja wiele ma im do zawdzię
czenia. Złego wpływu na ludność Polacy mieć nie 
mogli, ponieważ ich wyłącznie polskiego patrjo 
tyzmu tntaj nie rozumiano, a przytem trzymali 
się oni zdała od Rosjan. Tym sposobem wpłynąć 
oni musieli tylko dobrze i pożytecznie, już w sau- 
tek swej znacznie wyższej kultury od innych ze
słańców. Mój towarzysz, Czekanowski, nie jest je
dynym Polakiem, który podczas pobytu w Syberji 
z tak ogromnym zapałem i głęboką erudycją pra
cował nad badaniem kraju. Zesłani na Syberję 
lekarze prowadzili dalej i tntaj swą pra&tykę, i 
szczególniej byli czynni po wsiach, wśród ludu 
wiejskiego, nie sznkając bynajmniej korzyści, ani 
też z jaajegokolwiekbądź wyrachowania. Do czaen 
przybycia Polaków, w większych nawet miastach 
nie było prawie wcale ani hotelu, ani restauraiji, 
dziś istnieją one w każdem ma lenkiem nawet miaste 
czku, i niemal bez wyjątku, zn^dują się w rękach 
Polaków; brak konkurencji powoduje wysokie ceny 
i właściciele (5 'zakładów cieszą się zamożnością 
Inni raimot) 01 się różnemi rzeraiosłsm., czasano 
zmynSbyciaieodpowiedniem i ich dawnemu zajęciu ; 
/JyyY_ doskonałe buty nieprzemakalne, które w 
pTJróży przynosiły nieocenione korzyści, wyrabiał 
szewc Polak, s powołania kandydat matematyki. 
Inny Polak, będący dawniej, jak m mówiuno, 
pułkownikiem ułanów, zaraNał sobie na chleb fa
brykując cygarnice, fajki, oprawy do albumów 
i t. p , które wykony wat misternie z bardzo mo
cnego drzewa, rzeźbił prawdziwie po mistrzowsku 
i wykładał potem złotem i srebrem. Wszędzi 
spotkać możni Polaków krawców, piekarzów, rze- 
źników i t. p. Działalność Polaków na pom rol
nictwa nie jest mi znaną, jednak, o ile dę dowie
działem, byli oni i na tern pola pożyteczni, za
szczepili i aklimatyzowali wiele płodów i roślin 
z ich rodzinnego kraju. Tego, co powiedziałem o 
Polakach, pod żadnym względem o wszystkich in
nych politycznych przestępcach powiedz eć :ię nie 
d a . Z d a n i a ,  wypowiedziane przez uczonego 
Mullera, załugnją na uwagę tern więce’, że, jak 
wiadomo, Niemcy nie są zbyt pochopni do oddawa
nia słuszności Polakom.

K R O N I K A .
Lw im  dnia 1. marca.

Wiadomości osobiste. Dr Bronisław B i e- 
1 a ń s k i, właściciel Krasnego w Rzeszowskiem, zmarł 
dnia 27. lntego. — Ludwika z Estków N a r b u t t o -  
wa przeżywszy lat 74, zmarła dnia 18. lutego w po
wiecie rzeszowskim w Polomyi, majątku swego syna. 
Była ona wnuczką śp. jenerała Tadeusza Kościuszki 
po siostrze jen. Annie z Kościuszków Estkowej, uro
dziła się w r. 1809 w Litwie powiecie Kobrzyńskim, 
w majątku Sechnowiczach, rodzinnej własności familji 
Kościuszków, a w r. 1830 zaślubiła śp. Karola Nar- 
butta. Tyg. Rzeszowski pisze: Życie zmarłej i jego 
dzieje splecione były ściśle z historją naszego na
rodu ostatniego stulecia, zacząwszy bowiem od pierw
szego narodowego powstania, na którego czele stał 
dziad jej jen. Kościuszko, w każdem zbrójnem wstrzą- 
śnieniu narodu, usiłującego zerwać swe pęta,, rodzina 
zmarłej miała swoich czynnych przedstawicieli. Ojciec 
śp. Ludwiki Tadensz Estko, w stopniu kapitana, 
ranny był pod Somo-Sierrą — stryj Sykstus w stopniu 
pułkownika zginął pod Lipskiem. Brat Hipolit Estko 
brał czynny ndział w powstaniu 1830 r., nakomee 
syn Kazimierz Narbntt w r. 1863, sama zaś śp. Lu
dwika 1864 r. została uwięzioną, a po 18 miesięcznem 
pobyeie w więzienia, wywieziona na północne krańce 
Rosji do Ołońca, ostatnie atoli lata swego życia spę
dziła już stale n syna swego w Połomyi. Hołd jej 
enotom i zasłudze oddali włościanie Połomyi i wsi 
sąsiednich, a zebranych licznie mały starożytny ko
ściół połomyjskis trudnością mógł pomieścić. Znaczniejsi 
gospodarze oparli się stanowczo nżyciu żałobnego 
wozu, i na własnych barkach zanieśli żwirki zmarłej 
do grobu — nad którym w rsewnyeh słowach prze
mówił sędziwy proboszez ks. Wincenty Machonik — 
Marszałek dr. Z y b l i k i e w i c z  powrócił dziś z Wie
dnia do Lwowa. — A n d r i o l l i ,  słynny rysownik 
polski, illnstrator naszych wielkich poetów, zamie- 
szknjący stale w Kongresówce, przybył na parę dni 
do Krakowa. Andriolli wezwany został przez wy
dawcę dzieł Wiktora Hugo do illustrowania takowych. 
Po śmierci Dorego, Andriolli jest dziś niewątpliwie 
najznakomitszym illnstratorem i rysownikiem.

f  Zygmunt Komarnicki zmarły w Warszawie 
dnia 24. bm , był antorem kilkuprachistorycznych, tłu
macz kronik Dytmara i dalia. Zmarły pomieszczał 
artykuły w pismach czasowych oraz wydał orygi
nalną pracę historyczną p. t. „Bolesław Śmiały. An
tyteza dziejowa 8 (Drezno 1870).

Sprawozdanie Lwowskiej k( misji wykonawczej 
Towarzystwa opieki weteranów za czas od d. 1.—28. 
lntego. Datki nadesłali pp.: bar. Żygm. Romaszkan i 
bar. Angnst Romaszkan rocznie po 10 z łr ., hr. Jan 
Szeptycki (10 rubli) 12 zł., Woje. Jankowski 10 z'., 
Horoszkiewicz i dr Henryk Jasieński po 5: zebrane 
przez pannę Szczepańską: W. Milowicz 12, Maciej i 
Felicja Serwatowscy 10, Damian Czajkowski 3, N. 1; 
zebrane przez marszałka zaleszczyckiego Włodz. Sie- 
migonowskiego: Miecio i Zosia Siemigonowscy 100 zł., 
Edw. Schr arpfeil 25, Marjan Kęplicz 5, Ant. Gros 3, 
Seweryn Skrzyszowski i Wybranowski po 2 , nieczy
telny 1; rada powiat, w Mościskach na wniosek p. 
Boi. Gurskiego 100. z Czo/tkowa składka w czasie 
nabożeństwa 24. stycznia zł. 52 44, za pośrednictwem 
Dzień. Pols. 19 zł.

W lutym rozdano 26 weteranom zapomogi stałe 
w kwocie 228 zł., zaś 20 weteranom zapomogi jedno
razowe w kwocie 355 zł. W. PodlewsJci przewodnicz. 
Dr B . Goldman skarbnik.

Nam iestnictwo nadało prezentę na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae cóllaticnis w Polance dol
nej ks. Józefowi Goralewiczowi, dotychczasowemu gr. 
kat. proboszczowi w I . nowcach.

Z djeeezji przemyskiej gr. kat. W propo
zycję na parafię Bylina przyjęci zostali: ks. Antoni
Jasieniecki, ks. Jan Mndrak, ks. Teofil Chomióski, 
dalej : ks. Józef Podlaski, ks. Mikołaj Czajkowski, 
ks. Włodzimierz Hołowacki, ks. Mikołaj Kmit, ks. 
Rudawski Cyryl ks. Michał Kalimon, ks. Hieronim 
Kopyściański, ks. Dymitr Biliński, ks. Grzegorz Bi
liński ; na parafię Monaster: ks. Józef Rejnaro-
wicz, ks. Hilary Tana, ks. Hilary Hmytryk, dalej: 
ks. Dymitr Isajczyk; na Jabłonkę wyższą kg. Dy
mitr Isajczyk; na Wolę Oleszycką ks. Hilary Hmy 
tryk. Ks. Grzegorz Sproś, administrator kapelanii 
Michalewicze, otrzymał administrację kapelanii w Na- 
nowej, dek. nstrzyckim. Ks. Jan Kormosz, proboszcz 
w Woli Arłamowskiej, otrzymał dodatek osobisty 
w kwocie 100 złr. na dalsze trzy lata.

Germ anizacja. Urząd pocztowy rzeszowski 
nżywa pieczęci niemieckiej: K. K. Postami Rzeszów8,

na listach pieniężnych nżywa również stampilii „Laut 
Angabe“. Pan J. A. Pelar, wydawca Przegl. Rzesz., 
nżywa także pieczęci niemieckiej „Buch- und Eunst- 
druckerei in Rzeszów".

Przyw ilej. Ministerstwo handln i król. węg 
ministerstwo rolnictwa, przemysłn i handln przyjęły 
do wiadomości doniesienie, że udzielony Adolfowi J. 
Wagnerowi dnia 4. grudnia 1878 r. przywilej na 
ulepszenie przy sporządzania cerazyny z ozorke- 
ryta, który to przywilej przeniesiony został na 
stępnie na Benjamina Landesberga, na podstawie 
doknmentn przyznania spadku po tymże, przeszedł na 
znpełną własność Marjana Landesberga, fabrykanta 
cerazyny i parafiny we Lwowie.

W ypadki. Bez nadzorn pozostawione w chacie 
dziecko włościanki Czornej w Knpnowicach starych, 
w powiecie endeckim, bawiąc się ogniem, niedogaszo- 
nym na kominie, zapaliło na sobie odzież i doznało 
tak silnego poparzenia, iż w kilka godzin nmarlo. 
Opieszałą matkę pociągnięto sądownie do odpowie
dzialności. — Pożar zniszczył na obszarze dworskim 
w Hodowie, w powiecie złoczowskim, wołownię. Ubez
pieczona strata wynosi 2.000 złr. Przyczyn powsta
nia ognia dotychczas nie została wyśledzona, a śledz
two karne jest w toku. — Niewiadomego pochodzenia 
robotnik, nazwiskiem Jan Podstawa liczący lat około 
36, który pracował w cegielni beliga Rubinsteina 
v Knihyninie, w powiecie stanisławowskim, położywszy 
się, zapewne w stanie nietrzeźwym, spać na pieca 
cegielnianym, po zapalenia w tymże atracił życie 
skutkiem uduszenia dymem. Towarzyszom jego, którzy 
także spali na tym pieca, nic się nie stało, gdyż 
wcześnie zeszli z pieca. Wypadek ten jest przedmio
tem dochodzenia sądowo-karnego. — Obawa kary za 
popełnioną zbrodnię popchnęła wdowę Marję Żurbową 
w gminie powiatn jaworowskiego Karnikach, do sa
mobójstwa. Źnrbowa, matka dwojga dzieci, prowa
dziła życie niemoralne i w ostatnich dniach powiła 
dziecię, o czem we wsi wiedziano. Dziecię to zaginęło 
w niewyjaśniony sposób, a na Źnrbcwą padło podej
rzenie, iż je zamordowała, tern bardziej, że tłómacze- 
nie się jej, jakoby dziecię przyszło na świat nieżywe, 
a ona je na cmentarza zagrzebała, okazało się nie- 
prawdziwem. Widząc, że nie ujdzie kary, Źnrbowa 
odebrała sobie życie przez obwieszenie się. Śledztwo 
karne jest w toku. — W gminie Nieznanowie, w pc 
wiecie kamioneckim, znajdowała się na weseln u go
spodarza Wasyla Szarabnna włościanka Anna Wasy- 
likowa. Kobiecina ta, podochociwszy sobie, oddała się 
tańcom z taką zapamiętałością, że wśród pląsów nagle 
padła trapem, tknięta apopleksją.

W ykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
28. lntego. Fani R. K. zgubiła czarny skórzany pu
gilares z kwotą 20 złr., kluczykiem od kuferka i 
kwitami na tytoń. — Złożono w poi. kartę zasta
wniczą zakł. ogólno-rolniczo-kredytowego Nr. 7635 
na zastawione za 4 złr. 50 ct. trzewiki, zarękawek 
niedźwiedzi i mały zarękawek szopowy.

W Krakowie aresztowani zostali jako podej
rzani o agitacje socjalistyczne, prócz wymienionych 
już w D sienniku: malarz Polanka, introligator Ludwik 
Grudziński, kamieniarz Piechot, stoiarze Pilarski i We
sołowski. Między aresztowanymi są cztery kobiety. 
Nazwiska te podajemy za N  fr. Presse.

Zbaraż 20. lntego W ubiegłym roku zawią
zało się ta amatorskie towarzystwo dramatyczne, 
które odegrało kilka sztuk nad spodziewanie. Nie 
grano dość długo z powoda nieporozumień między tak 
zwaną u nas arystokracją i demokracją miastową. 
W tym roku zaś, przy silnej woli p. P„ który w wy
stępach swych odznacza się jako wyborny komik, 
reżyser i twórca podziwianych przez nas dekuracyj, 
po niezbyt sznmnym karnawale, przyprowadził do 
skutku amatorskie przedstawienie. Grano polską ko
medyjkę „Pokąsa8 i ruską operetkę 2-aktową „Na- 
tałka Połtawka". Pan P. niezrównanym był w roli 
Makohoneńka; w roli Natałk* podziwialiśmy pannę 
K. P., która grą swoją, dźwięczną mową i śpiewem, 
mimo ie  jest Polką, przedstawiła nam prawdziwy 
typ ruskiego dziewczęcia. Nie możemy również po
minąć gry pani B. w roli Terpełychy, która grą 
swoją nie pozostawiła nic do życzenia. A jakiż wy
borny był pan Żuk. w roli woźnego; zachwyciliśmy 
się grą i podziwialiśmy kostinm jego. Doskonałym 
był pan Mak. w roli Mykoły, a pan N. w roli Pe- 
tra. Całość wypadła nadspodziewanie dobrze. Sala 
kasynowa była przepełniona, tak iż musiano drzwi 
wyjąć, a mimo to wiele osob musiało stać na kury- 
tarzu. Widzieliśmy Rusina i Polaka tą grą zachwy
conych, tak iż jednogłośnie postanowiliśmy nprosić 
amatorów o powtórzenie tej sztuki, i mamy nadzieję, 
iż tej przyjemności nam nie odmówią. Tradno tu 
jeszcze nie wspomnąć o naszym dyrygencie mnzyki 
i śpiewu, pann H., który niemało pracy dołożył do 
uświetnienia tego przedstawienia, za co go też zgro
madzona publiczność rzęsistemi nagrodziła oklaskami.

Dochód z tego przedstawienia, po odtrącenia 
wydatków, przeznaczono dla tutejszych biednych, 
w części ®aś dla straży ogniowe5.

Dowiadujemy się, iż tutejsze towarzystwo ama
torskie postanowiło dać „Łoi zowian", „Karpackich 
górali", oraz wiele innych utworów, a na najbliższem 
przedstawienia, tj. 4. marca, dane będą komedyjki 
„Przezorna mama8 i „Na wędkę".

Z Wołoczysk donosi nam pewien cudzoziemiec, 
że ogólne niezadowolenie wywołała tam zbytnia gor
liwość p. zastępcy dyrektora anstr. komory cłowej 
w Radziwiłowie, który w pasie jnż neutralnym po 
lecił rewizję pociąga, który dnia 26. om. przybył 
z Podwołoczysk na peron rosyjski w Wołoczyskach. 
Starszy konduktor kolejowy sprzeciwiał się mocno po
dobnej rewizji, eskortujący atoli pociąg nrzędnik rachn 
z Podwołoczysk uległ natarczywemu żądania, ka 
wielkiej radości czynowników rosyjskich, cieszących 
się z beztaktu swych anstrjackich kolegów.

Tenże sam korespondent, który niejednokrotnie 
przejeżdżał przez Po-1 wotoczyska, robi nwagę, iż ra
ziła go zawsze zbytnia kurtnazja urzędników rządo 
wych i kolejowych anstrjackich wobec urzędników 
rosyjskich, — kurtuazja przekraczająca granicę między
narodowej grzeczności, na którą strona przeciwna 
nierówną wcale miarą odpłacała.

Czernlowce 25. lutego. We wrześniu roku ze
szłego zwabił pewien człowiek, wydający się za han
dlarza wołów, gospodarza, Piotra Fandiaka z Żnry- 
na, na pastwisko, położone niedaleko tz. Yolksgar- 
tenn. Gdy byli już blisko tego miejsca, nachylił się 
towarzysz wieśniaka kn ziemi i podniósł pozornie 
dobrze napełnioną portmonetkę. Nieznajomy wezwał 
więc Fandiaka, ażeby z nim poszedł do Yolksgar 
teuu, a tam się podzielą tem eo znaleźli. Zaledwie 
jednak stanęli przy jakimś krzaku, wyskoczył ztam- 
cąd drugi mężczyzna, rzneił się na Fandiaka i chwy
cił go za gardło tak, że ten nie mógł z siebie wy
dać głosn, podczas gdy pierwszy z nich pochwycił 
trzos z pieniędzmi, zawieszony t pasa Fandiaka, 
poczem obydwaj nclekli. Zaraz po zrobionem donie
sieniu wpadł ajent policyjny, Rosengarten, na myśl, 
że ci dwaj rabusie są mn dobrze znanymi wagabun-

dami, którzy dłuższy czas bawili w Czerniowcach 
i znikli właśnie po wypadku z Fnndiakiem. Zeszłej 
środy przyjechało do Czerniowiec dwóch „ p a n ó w 8 
i zamieszkali w jednym z drugorzędnych hoteli. Gdy 
Rosengarten zwrócił uwagę swą na nich i dłuższy 
czas ich obserwował, przyszedł do przekonania, że 
są oni tymi samymi, którzy zeszłego roku obrabo
wali Fandiaka, czego następstwem było, że obydwóch 
rabusiów, Mojżesza Dragonestera i Schaję Schichma- 
na, poddanych rosyjskich, przyaresztowano i oddano 
sądowi.

Warszawa 27. luUgo. Ogólna liczba fabryk i 
zakładów przemysłowych dochodziła w Królestwie Pol- 
skiem w r. 1882 do 6533. Robotników fabrycznych 
stałych znajduje się około 70,000, niestałych zaś 20 
tysięcy. Ogólna suma obrotu rocznego wszystkich fa
bryk stanowi pokaźną cyfrę przeszło 97 miljonów 
rubli.

Zapowiedziane odczyty Towarzystwa osad rolnych 
rozpoczynają się w bieżącym tygodnia. Pierwszy z 
nich w nadchodzący czwartek o godz. 5 po połndnin 
wypowie p. Karol M tuszewski, współpracownik „Bi
blioteki Warsz.8: „O ubi ach, strojach i modach ze 
stanowiska knltnry i estetyki."

Kijów 27. lntego. Kontrakty prawie ukończone;
0 głośniejszych transakcjach nie słychać. Cnkrowarnie 
dają znaczne dywidendy; w roku zeszłym wyproduko
wano 9,816,000 pudów mączki, za cenę 63 miljonów 
rubli.

Na wystawę historyczną, urządzaną przez m. 
Wiedeń na pamiątkę odsieśsy 1683 r . , o której pro
gramie już donosiliśmy, przyjmowane będą przedmioty 
przeznaczone na wystawę, począwszy od 1. marca do 
końca maja. Koszta przesyłki pokrywa komitet wy
stawy, Wipplingerstrasse 8, altes Rathaus.

Międzynarodowa wystawa elektryczna w 
Wiednia. Termin zgłaszania się na wystawę, przezna
czony pierwotnie do 1. marca, ma być przedłużony. 
Spodziewają się przychylnej rezolucji w tym duchn ko
misji wystawowej.

Z Budapesztu donoszą o pojedynku, który się 
temi dniami odbył tam pomiędzy dwoma oficerami na 
pistolety, z powodu zatargu o kobietę. Przeciwnikami 
byli bar. Herman Pop p e r  de Podhraghy (syn wła
ściciela dóbr z Galicji) i porucznik H o f s z a s z .  
Strzelano cztery razy i Popper otrzymał dość ciężką 
ranę.

Zagadkowa samo. Wielką sensację w Wiedniu 
wywołał list, który otrzymał temi dniami burmistrz 
wiedeński p. Uhl List wystosowany do prezy
denta miasta, wysiany został z Paryża przez nieja
kiego p. Lecourier, który się tytnłnje „ancien notar 
rue Ganmartin 32“. W liście tym p. notarjnsz pro
ponuje układ knratorji funduszu ofiar Ringteatra, 
względem samy 214.800 franków, złożonej na rzecz 
ofiar katastrofy w jednym z banków francuskich, 
który niedawno zbankrutował. Pan Lecourier pro
ponuje 28 za 100. W Wiedniu jednak nic o podo
bnym zapisie nikt nie wie. Napisano bezzwłocznie 
do anstrjackiej ambasady w Paryża dla zasiągnięcia 
jakichś autentycznych wiadomości.

Gzterechsetna rocznica Marcina Lutra od
będzie się w tym rokn w F ileben, gdzie się nrodził
1 umarł reformator. Jednocz śnie odbędzie się inangu- 
racja posągu Lutra. Dzienniki praskie zapewniają, 
że tak cesarz Wilhelm, jak i następca tronu niemie
ckiego przyrzekli osobiście znajdować się na tej uro
czystości.

Tajem niczy wódz stowarzyszenia mordu w Ir- 
landji, znany pod nazwiskiem Nume r  1, jak donosi 
Tim es, nosił rozmaite nazwiska, np. M’Altas8ivey, 
M’Attaris i Adra , właściwie ma to być niejaki Mac 
Donald lub 0 ’Donnel, który w r. 1870 miał sobie po- 
econem przez rząd francuski zorganizowanie ambu

lansu irlandzkiego dla przynoszenia pomocy ch rym i 
rannym podczas wojny francusko-niemieckiej. Kiedy 
kontyngens ten przybył do Hawru, ladzie, których 
przywiózł Mac Donald, dowiedzieli się lagle, że mają 
być w służbie czynnej; wielu z nich, ażeby nie po
wracać do Irlandji, zaciągnęło się do szeregów fran
cuskich. Mac Donald po powrocie do Anglji został 
pociągnięty do odpowiedzialności przed sąd przysię
głych za fakt powyższy, lecz wkrótce został uwolnio
ny Mac Donald, czyli N u m e r  1, ma lat 40 i jest 
wzrostu średniego. Znany jest wszystkim Irlandczy
kom , przebywającym w Paryżu, gdzie zwykle prze
mieszkuje.

Fabryka relikwij. W Odesie policja wykryła 
fabrykę relikwij i pamiątek z ziemi świętej, oraz 
miejsc cudownych, które były sprzedawane za orygi
nalne. Fabryka prowadziła handel na wielką skalę, 
zatrudniając kilkunastu robotników. Prócz relikwij 
wyrabiane jeszcze były rozmaite endowne środki le
cznicze. Przedsiębiorstwem rzeezonem zajmował się 
jakiś dymisjonowany żołnierz.

Zbiór skrzypców Henryka Vieuxtemp'sa prze
szedł na własność księcia de Compo Medina za gamę 
50.000 fr. W koszto raym tym zbiorze, zawierającym 
wiele cennych egzemplarzy, znajdują się także skrzypce 
Paganiniego.

Sarah Bernhardt w zakładzie leczniczym. 
Nie obawiajcie się czytelnicy, słynna Sarah odwidziła
tylko szpitał Salpetiere  w celach artystycznych.
Wiadomo, że dzisiejsza sztuka natnralistyczna we 
wszelkich zakresach, a więc i w obrębie scenicznym 
wymaga od swych adeptów pilnego i drobiazgowego 
stndjowania natury, a pani Sarah Bernhardt jest „na- 
tnralistką." W zakładzie Salpetiere jest wiele epile 
ptyczek i hysteryczek; trzeba było objawy, towarzy
szące tym chorobom zbadać dokładnie, ażeby je potem 
odtworzyć na scenie. Sarah z miłości dla sztuki nie 
zawahała się przed takiemi stndjami, tem bardziej, 
że znalazła uprzeji nego lekarza, który obiecał ją po 
szpital oprowadzić, ciekawe oki.zy zademonstrować i 
nie oamówić potrzebnych objaśnień. Na nieszczęście 
przybyła głośna artystka w tkką porę, kiedy nie było 
żadnego szczególnie interesującego i efektownego o- 
kazn. Kurcze i napady przeróżne oszczędzały tym 
razem biednych mieszkańców Salpetiere. Pani Sarah 
weszła między chore, rozmawiała z niemi uprzejmie i 
obudziła nawet dla siebie żywą sympatję. Aczkolwiek 
artystka nasza niezadowoloną była nieco brakiem „ma- 
ladies agitćes, tres agitćes", korzystając jednak z da
wniejszych studjów i z tego co obecnie widziała, po
stanowiła zrobić małą próbę nabytego uzdolnienia i 
wiadomości w tym kierunku. Weszła tedy do pobliskie
go niezajętego pokoju i tam w obecności towarzyszą
cego jej lekarza odegrała ciekawą próbę epileptyczno- 
hy; terycznego napadu. Rzuciła się na łóżko, zaczęła 
się wykrzywiać, drgać a następnie wić w takich kur
czach i tak przeraźliwie krzyczeć, że towarzysz jej 
spieszył już po odpowiednie środki lecznicze, apliko
wane zazwyczaj w szpitalu, który właśnie zwidzali, 
gdy pani Sarah zerwała się z łóżka całkiem zdrowa 
i przytomna , oświadczywszy sadziwionemn tą niespo
dzianką eskulapowi, że „c’est une scene de ce genre, 
jue j ’anra li desirć voir." Pod koniec prosiła jeszcze 
jynna naturalistka, żeby ją zamknięto z pewną o- 
brzydliwą 80-letnią obłąkaną w osobnej celi. Z od- 
widzin tych była bardzo zadowoloną, a opuszczając 
celę, zawołała: „Wyborna kobieta, zapewniała mnie,

że nie złamie nigdy wiary małżeńskiej swemu mę 
żowi.8

W iadom ości literackie i artystyczne.
Teatr. Nowa operetka Millokera „Der Bettel- 

stndent,8 która w Wiednia bardzo się podobała, przed
stawiona została n nas wczoraj po raz pierwszy pod 
tytułem wcale nieodpowiednim „Palestrant." Treść 
operetki jest bardzo nboga, mimo to, że temat sam 
łatwo mógł być wyzyskany przez antora posiadające
go, choćby za grosz dowcipu, lub przynajmniej pewną 
znajomość faktury scenicznej. Układ „Palestranta" 
jest bardzo naiwny i zawiązaniem przypomii’ i intrygi 
zwykłe w komedyjkach dla dzieci. W Wiedniu mogła 
podobać się operetka Millokera z tego powodu, że 
jest w niej kilka motywów z pieśni naszych, niezna
nych tamtejszej publiczności, a więc pozornie świe
żych i oryginalnych. Zresztą operetka cała przepeł
niona jest reminiscencjami z kompozycyj Straussow- 
skich, które czynią z niej rodzaj potpourri. Publi
czność nasza przyjęła operetkę dość dobrze, i okla: 
skiwała kilka nnmerów z zapałem. Główna zasługa 
powodzenia należy się jednak artystom, a przede - 
wszystkiem pannie Bocskay i pani Skalskiej, tudzież 
p. Myszkowskiemu i Almie. Chóry szły gładko, ale 
ensemble psuły często spóźnione wystąpienie osób na 
scenę, które przerywało bieg akcji.

D rug i koncert gal. Towarzystwa muzycznego, 
odbędzie się w niedzielę dnia 4. marca w sali Towa
rzystwa pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego. 
Program następujący: 1. Beethoven, Symfonia druga 
(d-dur). 2. Gounod, duet z opery „Romeo i Julia," 
odśpiewa pani A. i p. Gerbicz. 3. Ernst „Air hon- 
grois8 solo skrzypcowe, odegra p. Wolfsthal. 4. a) 
Troschl, „Sabaudka;8 b) Chopin „śliczny chło
piec," odśpiewa pani A. 5. a) Gounod „Sara- 
banda;8 b) Reber „Taniec Piratów8 z baletu 
„Djabeł zakochany,8 odegra orkiestra. Początek 
z uderzeniem godziny pierwszej w południe. Bilety 
na koncert są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień koncertn przy kasie. Dy
rekcja Towarzystwa zawiadamia szan. publiczność i 
miłośników muzyki, że pierwszy wieczór muzykalny 
odbędzie się we środę 7. marca br. Karty abonamen
towe dostać można w powyżej wymienionej księgarni, 
a zamówione nprasza się odebrać.

W ieczorek tow arzyski członków Towarzystwa 
prawniczego we Lwowie, odbędzie się we czwartek 
dnia 15. marca br. w lokalnościach Towarzystwa 
„Frohsinn" (hotel Żorża). "W program tego wieczorku 
wchodzą: przedstawienie sceniczne, obrazy z żywych 
osób i produkcje muzyczne wokalne i instrumentalne, 
poczem nastąpi wspólna kolacja. Należytość w tym 
wieczorku wynosi od osoby dwa złr. Przewodniczącym 
komitetu jest p. Karol Lidl.

Z Poznania donoszą nam, że grono artystów 
teatru poznańskiego wyprawiło dnia 26. bm. dyrekto
rowi iwemu p. A. Podwyszyńskiemu świetną owację, 
z okazji jego imienin. Jeden z artystów wręczył dy
rektorowi, po odpowiedniej przemowie, kosztowny ze
garek z stosownym napisem, wyrytym na kopercie, 
poczem artyści wznieśli okrzyk na cześć kierownika 
teatru polskiego na kresach. Przyznać trzeba panu 
Podwyszyńskiemu, że w krótkim ezasie podniósł on 
scenę poznańską i postawił ją na stanowisku, jakie 
powinien zajmować, nic więc dziwnego, że cała pu
bliczność okaznje mn swoje sympatję i licznem uczę
szczaniem do teatru popiera jego usiłowania. Toż 
samo da się powiedzieć i o artystach, którzy z ca
łym zapałem biorą się do pracy, i naśladując swego 
kierownika, współnemi siłami dźwignęli z upadku sce 
nę z takim trudem i mozołem utrzymywaną.

Bawi tu obecnie na występach p. M. Zboiński, 
w przejaździe z Petersburga; przybył także p. We- 
bersfeld, artysta sceny lwowskiej, znany tamtejszej 
publiczności z czasów pierwszego powstania teatrn 
poznańskiego.

Panna Malwina Cherubini (Jankowska), śpie
waczka scen niemieckich i włoskich, przybyła do 
Warszawy z zamiarem występu na tamtejszej scenie. 
Artystka posiada głos kontr-altowy.

Kuch stowarzyszeń.
Towarzystwo św. Józefa z Arymatei t zaj

mujące się grzebaniem nbogioh zmarłych we Lwowie, 
rozporządzało w r. 1882 gumą zł. 4059 42, pochodzą
cą z wkładek 1153 członków, zapisów, datków pry
watnych i subwencyj rozmaitych. Wydało zaś złr, 
2518-35, między temi 1911 zł. na pogrzeby 661 u- 
marłych, a mianowicie z głównego szpitala 367, z 
domu nbogich m. Lwowa 29 , ze szpitala św. Zofji 
102, z parafij lwowskich 94, ze szpitala Sióstr miło
sierdzia 69. Sprawozdanie o tem przyjęto do wiado
mości na walnem zgromadzenia Towarzystwa, które 
się odbyło 18. lntego pod przewodnictwem ks. Leo
narda Soleckiego.

Zarząd Towarzystwa pedagogicznego od
działa tarnopolskiego zawiadamia, że uprosił p. Wład. 
Wszelaczyńskiego, dyrektora tarnopolskiego To warz 
mnzycsnego, do odczyta o Szopenie, który się odbij 
dzie w Tarnopola 3. marca o godz. 7 wieczorem w 
sali Towarz. muzycznego. Prelegent dla uzupełnienia 
odczytu, odegra pewne ustępy z utworów Szopena — 
Dochód przeznaczony na bndowę bursy.

Z Towarzystwa prawniczego. W sobotę dnia 
3. bm. o godzinie w pół do 7. wieczorem odbędzie 
się miesięczne zebranie Towarzystwa prawniczego. 
Na porządkn dziennym ; odczyt dra Alfreda Zgór- 
skiego „O nowych projektach podatkowych."

Towarzystwo polskie bratniej pomocy i 
Czytelni polskiej w Czerniowcach wydało spra
wozdanie z działalności swej za rok 1882, z którego 
widzimy, że rozwijało ono w ciągn całego roku żywą 
i energiczną działalność. Festyn, nzrądzony w czer
wca na rzecz Towarzystwa, przyniósł 705 złr. czy
stego dochodn; nrządzano także koncert telefonowy, 
wieczorki amatorskie i odczyty. Z końcem 1882 r. 
liczyło Towarzystwo 322 członków. Z biblioteki ko
rzystało 158 osób, którym wypożyczono 2905 dzieł 
w 4126 tomach Z zestawienia rachunków widzimy, 
że miało Towarzystwo dochodn 7327 złr. 53 ct., 
w czem 4960 złr. 68 ct. pozostałych z rokn 1881. 
Rozchód wynosił 1935 złr. 65 ct. Pozostało w go
tówce i książeczkach kasy oszczędności 5391 złr. 
88 ct. Majątek Towarzystwa z 1 nńcem rokn liczył 
5528 złr. 38 ct.

Towarzystwn naszemn na kicsąch życzymy wy
trwałości : jaknajszerszego rozwoju.

O głoszenia u rzędow e „Gazety L w ow skiej." 
K o n k u r s  a. Dwie posady radców skarbowych w randze 
VII. klasy, ewent< ilnie 2 posady sekretarzy w randze IX. 
klasy, ewentualnie jedna posada koncypisty w randze ~. 
ki w prr^uratorji skarbu we Lwowie, a względnie w 
ehpr-yturze tejże prokuratorji w Krakowie. Podania wno
sić w przeciągu 4 tygodni do prokuratorji skarbu we Lwo
wie. — ^"isada woźnego przy prokurctorji skarbn we Lwo
wie. z płrer poczną 3n0 złr. Dod"-ia raosić w przeoiairt-

6 tygodni do prokuratorji skarbn we Lwowie. — Posada 
r 5,zorcy asów z płacą roczną 400 złr. w obrębie dyrek
cji lasów i domen. odania wnosić na’i;lej do 1. kwie
tnia b. r. do prezydjum dyrekcji lasów i dome_ we Lwo
wie. — Posada bem-et za magistratu w IV klasie rangi, 
z płaci,, roczną 120" złr. i dodatkiem na mieszkanie 300 
złr. P wiania wnosić najdalej do 31. marca b. r. do prezy
djum magistratu we Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  k ra jo w ej szkole  gospodarstw a lasow ego w-

Lwowie odbędą się egzamiua z końcem I. półrocza 1882/3 
w porządku nas ;ępującym :

Na kursie pierwszym: Dnia 3. marca z chemji nieor
ganicznej, 6go z matematyki, 8gn z zoologji ogólnej, lOgo 
z ochrony lasu, 13go z botaniki ogólnej, 15go z fizyki, 
17go z geognozji.

Na kursie drugim: Dnia 5. marca z cięcia lasu, 7go 
z meteorolog, i znajome ci ustaw, 9gc z zoologji leśnej 
12go z inżynierji leśnej i matematyki zastosowanej, 14go 
z miernictwa, 16go z botaniki leśnej i nauki o glebie. 19go 
z pozyskania płodow leśnych.

Egzan i- odbywać. __ę będą przedpołudniem od 9tej 
do lszej, po południu od 4tej do 7mej.

L w ow ska Izb a  handlow a i p rzem ysłow a ogłasza: 
Nowa taryfa cłowa, obowiązująca w Hiszpanji od 1. sier
pnia 1882, wyszła nakładem państwowej drukarr w Wie
dniu, w niemieokiem tłumaczeniu.

Z powodu w y s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  odbyć się 
mającej w Kalkucie w grudniu 1883, oświadczyła ra^„ 
nadzorcza towarzystwa żeglugi parowej i lustr. węg. Lloyda 
ministerstwu handlu , że celem poparcia induotrji austro- 
węB.jrskiej gotową jest przedmioty wystawowe przemysło
wców obu połów państwa w maksymalnej wysokości 800 
bi ozek (ton) kubicznych, przewieźć zupełnie bezpłatni* 
do Kalkuty, franco pokład, za zaliczeniem tylko kosztów 
ładowania na okręt w Tryeśoie.

Za przedmioty, któreby nie zoi iły sprzeda w Kal
kucie i wracały napowrou, musiałaby byo opłaconą zupełna 
należytość frachtowa, wediuB każdorazowych notowań pla
cowych.

Zarazem oznajmiła pn wyżej wymieniona rada nadzor
cza gotowość H ~ , d ł  osób powołanych do działania na 
wj ;awie, w interesie industrji krajowej, udzielić wolnych 
kart jazdy, a to o pierwszej klasy i 5 drugiej klasy, z o- 
płatą jedynie kosztów wyżywienia.

Osoby zatem, któreby korzystać chciały z powyższych 
ułatwień, zechcą się zgłosić w tym celu do Izby hadlowej 
i przemysłowej, która odpowiednie poczyni propozycje mi
nisterstwu handlu.

K olej K aro la  Lndw ika. Dochód czysty kolei Ka
rola Ludwika w roku 1882 przewyższa o 700.000 złr. do
chód z roku poprzedniego. Mimo to dywidenda podniesio
ną być n a  podobno tylko o 1 złr.

O kręgow e T ow arzystw o  ro ln icze w  R zeszow ie 
ogłosiło właśnie drukiem sprawozdanie swoje za rok 1882. 
Liczy ono 76 członków, .między nimi kilku włościan. Pre
zesem jest Roger hr. L u b i e ń s k i ,  a zastępcą J ę d r z e j e  
wi cz  Stanisław. Podzielone jest na 4 sekcje: rolniczą, cho
wu inwentarza,, ogrod: uczo-sadowniczą i handlowo - prz„ 
mysłow- . Posiedzenia wydziału odbywały się regularnie 
co mie-iąc i nadto urządzono dwa zjazdy rolnicze: wCzud 
cu i Jasionoe. Na pinrWLzem oglądano szczegó-.^wo wzoro
we gospodarstwo miejscowe pp Wasilewskich, na drugiem 
przekonano się o korzyści; ch zielonej paszy, konserwowa
nej w murowanych dołach systemu Goffarta, urządzonych 
przez p. Stanisława Jędrzejewicza. Dalej znajdn^my w 
sprawozdaniu dwie rozp iwy o pudreoie i rzecz o udziale 
gospodarstw okręgu rzeszowskiego na wystawie w Prze 
myślu. Dochód Towarzystwa wynosił 1793 -dr., z którycó 
236 złr. wydano na subwencje i nagrody dla włościan. 
Prezes wystosował odezwę do duchowieństwa, aby popie
rało działalność Towa—.ystwa, szczególnie w kierunku do
brobytu włośc.an.

L w ów  28, lutngo. (Spr-wozdanie zhpżowe z wagi 
miejskiej),

Pszenica czerwona złr. 6'80 do 7*70, pszenica biała 
7*30 do 8*40, pszenica żółta —*— d o —*—, żyto 5*— 
5*50, jęczmień browarny 4*— do 4*70, jęczm eń na 
pasze —*— do 4*20, owies 6*75 dc 6 10, gr ich do go
towania —*— do 5 70, groch na paszę —*— do —*—, 
kukurudza —*—, hreczka —*— do —*—, koniczyna czer
wona —*— do —*—, tymotka —■— do —*—, f sola 
7*50 do 10*50, bób — *— do —*—, wyka —*— d o —*—, 
spirytus —■—.

W iedeń  27. lutego. Na dzibmjszy targ dowiezio
no 1331 sztuk ciężkich bakonów, 1S67 średnich i 2575 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakouy złr. 52*— do 55*—, 
średnie 48*— do 52*—, warchlaki 34*— do 43*— za 
100 kilo żywej wagi bez podatki'.

A. Krzysztofowie* & C >mp. Cafie-Stierbóok, albo: 
Pi tei irass' 43.

Przegląd polityczny.
Lirów 1. marca.

Do Politik donoszą te  Lwowa, że rząd za
wiadomił galicyjskie Towarzystwo gospodarskie, 
iż zamierza otworzyć granicę dla bydła rnmnń- 
skiego. Na podstawie wyjaśnień, z najlepszego 
źródła otrzymanych, możemy zapewnić, że donie
sienie to jest zupełnie bezpodstawnem. Wprawdzie 
pisano nam z Wiednia, że Rumnnja traktuje w 
tym względzie z rządem austrjackim, lecz ten nie 
powziął dotychczas żadnego w tym względzie po
stanowienia. Owszem, przypuszczać należy, że 
przedłożony rządowi memorjał Wydziału krajo
wego, tudzież rezolucja sejmowa wpłyną na jego 
decyzję w duchn, przychylnym interesom kraju 
naszego. Źe jednak Rnmnnja czyni w tej sprawie 
zabiegi, to ważną jest w tym względzie wska
zówką i ta okoliczność, źe w roku ubiegłym uda 
wał się do Wiednia i Lwowa p, L o c u s t e a n o ,  
szef oddziału weterynaryjnego m.uisterstwa spra v 
wewnętrznych w Bukareszcie, celem stndjowania 
ustaw i rozporządzeń anstrjackich o nadzorach 
granicznych. We Lwowie konferował p. Locusteat o 
dnia 5. sierpnia r. z. z weterynarzem krajowym 
p. Liittichem, a powracając do Bukaresztu, infor
mował się także u władz granicznych. Zdaje się 
więc, że rząd rumuński zamierza zaprowadzić u 
siebie podobne jak w Austrji ostrożności w celu 
dania rękojmi, iż bydło rosyjskie nie będzie wpro- 
wadzanem przez Rnmunję do Galicji — i że na 
podstawie wydanych w tym względzie nstsw 
zapobiegających zawlekania zarazy bydlęcej do 
graniizuych krajów austrjackich, będzie się starać 
w drodze dyplomatycznej o otwarcie granicy dla 
bydła rumuńskiego.

Jakkolwiek Sejm i Wydział krajowy przedsta
wili jnż rządowi życzenia k ra ju , to jednak wypa
dałoby, abv delegacja polska nie spuszczała z oka 
tej ważnej dla nas sprawy, zagrażającej w wyso- 

im stopniu produkcji bydła w Galicji.
Do otworzenia komitetu przedwyborczego d. 

przeprowadzenia wyborów sejmowych w Rzeszów-



DZIENNIK POLSKI. 3

Rzym 28. lutego. Dzienniki podają następu
jące bliższe szczegóły o wybuchu. Trzy petardy 
eksplodowały prawie jednocześnie o godzinie 8. 
minut 40. i o 8. godzinie 50. minut wieczorem 
na placu przed Kwirynałem i przed obu pałacami 
nustrjackiej ambasady; kartony papierowe petard 
były silnie zasznurowane i formy walcowatej m > 
zraniły jednak nikogo i nie sprawiły żadnej szkody. 
Pierwotnie aresztowani zostali uznani za niewin 
nych i na wolność wypuszczeni. Gorliwe śledztwo 
rozpoczęto.

Rżym  1. marca. Policja aresztowała 6 osób. 
Pomiędzy aresztowanymi mają być współwinni w 
zamachu petardowym.

Londyn 1. marca. Posiedzenie konferencji na 
dziś zapowiedziane, odłożono na jutro.

D nblln 1. marca. Konserwatysta pułkownik 
H a r m a n  wybrany został depntowanym z hrab
stwa Dublińskiego naprzeciw kandydata partu na
rodowej.

D nblin 1. marca. W Portarlington wybrany 
B r e w s t e r  (konserwatysta) 70 głosami naprzeciw 
Parnellisty M a y n e g o ,  który otrzymał tylko 57 
głosów.

B rn k se lr  1. marca. W Izbie oświadczył się 
minister sprawieaiiwości przy obradach nad budże
tem dotyczącym przeciw zmniejszeniu wydatków 
dla biskupów i usprawiedliwiał środki skierowane 
przeciw księżom zagranicznym, wydalaniu i zatrzy
mywaniu pensyj. Zgnieciemy,Q jeżeli biskupi się : >ie 
poddadzą, agitacje ich tak samo jak agitacje anar
chistów.

M adryt 1. marca. W Izbie interpelował Can-  
d a n  w sprawie rozruchów anarchistycznych w 
Andaluzji i oświadczył, że stowarzyszenie „czar
nych rąk" chce znieść własność, i prowokuje ro
botników przeciw klasie posiadającej C a n d a n  
zaklina rząd, aby przeciw propagandzie wystąpi : 
energicznie. Minister spraw wewnętrznych odparł 
że anarchistów oddano wkręcę sądów. Prefekci an 
daluzyjscy prosili o środki celem ochrony ludności 
wiejskiej przeciw anarchistom.

A leksandrja 1. marca. Krąży tu druga pe
tycja, żądająca ochrony mocarstw w razie opu
szczenia Egiptu przez wojska angielskie.

Paryż 'S‘U Renta 80-76.
B erlin  28. lutego godzina 6 minut 30. Rosyj- 

Byjskie banknoty 204 85, Akoje kredytowe 648-60, Lom- 
iy 246-60, Galicyjskie 132-10, Kolei rumuńskiej 

—■—, Austijackie banknoty 170-85. Po zamknięoiu 
giełdy: kredytowe — —, Lomb_ray —'—.

Telegram y zbożowe z dnia 27. lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenioa 10'— do 11-— złr., tyto —"— do 
—■— zł., jęczmień —•— do —■— zł., kukurudza —*—, 
do —•— zł., owies —-— aa —•—, okowita pr. 10.000 
liter procent 32-— do 32*26 zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
nioi 100 J g r . (na wiosnę) 9-43 do 9'46 zł., rzepak (na 
sierpień-wrz-nien 13’/« zł., B e r l i n :  Pszenica Łółta 
i na kwiecień-maj) 185'5L m., tyto —•— nu, spirytus looo 
I '3-40 m., olej rzepakowy 80-— m. Paryż: mąki L69 
klgr 6910 fr., olej rzepakowy 104-—, spirytu. —"— fr.

Nafta. W i e d e ń  1. marca: 14-— do 14*26,
Brema- . '  7-30 do 7 35 H a m b u r g ;  7‘50, na luty 
7 60, na sierpień-grudzie: 8-35, A n t w e r p j a :  na luty 
18'/,. Nowy- Yoi  : v Ł  F i l a d e l f j a :  7*/..

Przyjechali do Lwowa dnia 1. marca.
HOTEL ŻORŻA. W. Kraiński, z Wyszatyc. W. Mo

rawski, z Oleszy. F. Sozański, z Kornalowic. M. Sobolew* 
ii, z Koku t ko wic. W. Lublin, z Brodów. M. Fuchs, z 

Wiednia.
HNLEL LANGA. J. Frenkel, z Koii-uszkowa. O. Leu- 

scbner, z Berna. D. Deutscher, z Wiedni C. Kerber, z 
Budapesztu. J. Kergel, z Bukowiny. Ą. Donath, z Schla- 
gemraldu.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Soroczyński, z Chliwczan. 
S. Angel, z Wiednia. O. Katz, z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI. J. Smoleńsk., z Sanoczan. K. 
Rogalski, z Milua. J. Ornatowski, z Jabłonowa. J Sur- 
pióski, z Bochni. H. Stankiewicz, z Komarna.

HOTEL WARSZAWSKI. L. hr. Starzeński, z Podka- 
mienia. W. Wiszniewski, z Hniad; czowa. S. Harkam, z 
Zarzecza. M. Falkenberg, z Giestebiese.

HOTEL ANGIELSKI. W. Nowacki, z Krecowa. Z. 
Bogdanowicz, z Zabój ck. M. Mester, z Przemyśla, F. Na
lepa, z Krynicy.

(R.) W iedeń 1. marca. Fałszywem jest do
niesienie N . fr. Pressy , że komitet wykonawczy 
odrzucił wymagania Czechów w sprawie noweli 
szkolnej. Przeciwnie, komitet wykonawczy przy
chylnie je oceniał, i zachodziła tylko wątpliwoćć, 
czy dadzą się one przeprowadzić w Izbie panów. 
Z polskiej zaś strony zastrzeżono, iż sprawa musi 
przyjść pierwej na posiedzenie Koła. Rząd jednak 
oświadczył się stanowczo przeciwko żądaniom Cze
chów, podając za powód trudność przeprowadze
nia ich w Izbie panów. Jest to nowym dowodem, 
że rząd robi trudności, albo stawia nawet otwarty 
opór reformom w duchu autonomicznym.

(D.) W iedeń 1. marca. Dzisiejsza Wiener Z  tg. 
ogłasza dalszy wykaz miejscowości, w których 
utworzono pocztowe kasy oszczędności, między in- 
nemi w Gal ii 138.

(D.) W iedeń 1. marca W dzisiejszej rozpra
wie budżetowej będzie głos zabierał zapewne p. 
D u n a j e w s k i ,  a potem hr. Ta a f f e  odeprze za
rzuty, czynione ogólnej polityce ministerstwa. Na
stępnie przemawiać jeszcze będą S c h a r s c h m i d  
i C o r o n i n i ,  poczem prawica chce zamknąć roz
prawę jeneralną. Jeneralnym mówcą ze strony le
wicy będzie Herbst ; prawica nie naznaczyła je
szcze nikogo.

(D.) Wiedeń 1. marca. Dr. W o l s k i  był 
wczoraj ponownie słuchany w sądzie karnym jako 
świadek. Przesłuchanie trwało od godziny 10 z 
rana do 3 po południu. P. K a m i ń s k i  został na 
jutro wezwany do sądu.

(D.) W iedeń 1. marca. Komisja śledcza Izby 
poselskiej odbędzie w piątek wieczorem najbliższe 
swe posiedzenie, na którem będzie słuchany p. 
Kamiński.

(D.) Wiedeń 1. marca. Mylnem jest donie
sienie dz.enników centralistycznych o nieprzyby
ciu członków lewicy na ostatnie posiedzenia 
komisji wojskowej; podobnież bezpodstawnie dono
szą dzienniki centralistyczne o dymisji By- 
landta i powołaniu na jego miejsce Welsers- 
heimba.

Cieszyn 1. marca. Tutejsza komenda bataljo- 
nowa prosiła władzę kościelną o pozwolenie 
tutejszego kościoła parafjalnego na nabożeństwa 
dla załogi. Władza duchowna odmówiła, ponie
waż większość konsystującej tu załogi jest wy
znania schyzmatyckiego. Wskutek tego gmina 
odstąpiła załodze do użytku kościół św. Trójcy.

B ukaresz t 1. marca. Rumunja jest zlecy- 
dowaną bierny opór stawić konferencji londyń
skiej w przekonaniu, że żadne mocarstwo n wy
stąpi czynnie, aby przeprowadzić uchwały kon- 
ferenc

W iedeń 1. m a r i .  Skryptor biblioteki uniwersyteckiej 
we Lwowie, dr. Tadeusz W o j c i e c h o w s k i ,  mianowany 
został nadzwyczajnym profesorem his torj i polskiej w uni
wersytecie lwowskim.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Wedłng zegarn lwowskiego.
DO KRAKOWA o godz. 10 min. 50 przed pół 

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południu (pooi°g 
uiie ,nj).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południa 
o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO POD W OŁOCZYSK (z dworca lwowskiego 
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. 30 po południu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca na Podzamczu 
o godz. 6 rano m. 10 (pociąg pospieszny), o godz. 12 
min. 52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór (po
ciąg mięsz.).

DO STANISŁAWOWA (ni Stryj) o godz. 7 m 
6 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 5 min. 45 (po 
ciąg omnibusowy).

PRZYCHODZĄ DO LWOWA.
Według zegarn lwowskiego.

Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 40 rano (po- 
oiąg pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (p ląg 
osobowy), o godz. 11 min. 20 przód południem (pociąg 
mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzam
czu) o godz. 10 min. 20 wieczór (pociąg pospieszny) 
o godz. 3 min. 13 ranc i o godz. 3 min. 39 po poł 
(pociąg mięsz.).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski głó
wny) o godr 10 min. 32 wieczór (pociąg pospieszny) ; 
o godz. 3 m i .  50 r»no o godz. 4 min. 12 po poł. 
(pociąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA.: (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 20 
(pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 10 wie
czór (pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano i o 
goaz. 3 min. 52 po południu (pociąg mięszany).

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 2f lutego. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztnkę: Kolei gaL Karola Ludwika i  200 złr. 309-— 
— 312"—, kolei Lwow.-Czern.-Jaasy 170-— — 173-—, 
Banku hipot. galioyj. 304-50 _— 308 60, Banku kred. 
gal. 260"— — 266*—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
wal. austr. Towarz. kredyt, gal ziem. 5*/, 97‘55 — 98 60. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4°/» 39*50 — 91 •—, Tow. kre
dyt. gal. ziemsk. 5*/o 97-55 do 98*60, Towar., kredyt, gal. 
ziem. 4°/, 86 76 do 88"—, Banku hip. gal. 6*/, 101 — 
do 102-—, Banku hip. gal. 5*/, 96 85 do 97-86 Banku 
hip. galic. z 6 */, prem. 100*— do 101-—. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włc.j. 6*/, 100-— 
do 102*—, Galio, zakład, kredytowego włośoiańsk. 6 */« 
94*— do 96-—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 
fi*/. 108. tt  L 16 —•— do —•—. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizaoyjne galicyjak. 6*/. 57-60 do 98 90, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt, włośa 6*/, L00-— do 101-60, Poży- 

:ki kraj. z 1873 6*/« 101’— do 103*—, Losy miasta 
Krakowa 18-— do 0’—, Losy miasta Stanisławowa 
22’— do 24’—. V. Monety. Dukat holenderski 6‘62 do 
5*63, Dnkat oesarski 5*56 do 6’66, Napoleondor 9-44 do 
9-54, Pół-imperjał rosyjski 9*72 do 9’82, Rubel rosyjski 
srebrny 1-55 do 1*65, Rubel rosyjski papierowe 1-181/, do 
1-20’/*, 100 marek niemieok. 68‘25 do 58 90, Srebi.
100 złr. —’— do — , Kupony w srebrze za 100 złr. 
—-— do —"—. Pierwsza cyfra wszystkioh pozyoyj zna
czy: „płacą," druga „żądają.*

Wiedeń i. marca godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 316*50, Anglo-Austr. 12210, Ako_e banku 
Union 120*25, Kolej Karola Lud—ika 309-75, Połuc o. 
143-90, Renta p-pierowa —•—, Lii j  zastawne galio. 
ba: ikr hipot. —•—, r ■ cyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —’—, Galicyjski b rustykalny — , Losy 
z roka 186. —•—, Napoleondor 9-49, Rubel papierowy 
1-20. Ubu lobienie: mdłe.

Wiedeń 2! luteg godzina 1 min. 40. Losy kre
dytowe" 171’—, Węg. akoje kredyt. 31550, Akcje anglo- 
aostr. 122*75, Akcje banku Union lf“V25, Akcji Karola 
Ludwika 309 75, Akcje kolei północnej 279*25, Akcje kolei 
połudt wej 144-70, Akcje kolei Alfóldzkie 170-—, Akcje 
kolei Elżbiety 214*25, Akcje kolei Lwowsko-Czemiowie- 
okiej 171’—, Akcje kolei węg. północno-wsohodniej 164 —, 
Wiedeńskie losy 125-50, Akcje :olei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —•—} Węgierskie obligacje pi stwi w 
złocie 96‘—, Galicyjskie obligacje inden .oyjne, 98‘— 
Losy regulacji Cisy 110*25, Losy tnreokie 25-75 W i
gierska renta 120-—, Akcj- nku związkor-ego 113—, 
Akoje banku obroti rego —•—, Akcje kolei węgiersm 
galicyjskiej —’—, Akoje państwowej — Rubel
papierowy 1-20, Węgierskie losy 118-—, Mai nie
miecki —‘—. Usposobienie : n tl ione.

Wiedeń 28. lutego godzina 6 min. 30. Jedno
lity dług państwa w bani wotach 78*36, w srebrze 78’66, 
Renta w złocie 97-45, 5*/, austr. renta marcowa 93 25, 
Akoje banka wiedeńi Vi *go 828 kredytowego 313 50, 
Londyn 119-80, Srebro —•- Napoleondor 9’49, Dukat 
ces. men. 5’65, 100 marel niemieclaoh 68-50.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Ki lak kuracyjny prawdziwy francuski różnych 
gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. oraz malagę.

“  * v 1409 2—4
powróciwszy z podróży naukowej, ordynuje jak 
przedtem w mieszkaniu przy ulicy Trybunalskiej 

1. 8, od godziny 3.—5. popołudnia.

Od godziny 8.— 9. rano dla ubogich bezpłatnie.

Zarząd Zakładu kąpieli siarczanych, 
parowych i borowinowych

i v Pustomytach
pod Lwowem 

(przystanek kolei Albrechta!
p osM n je uzdolnionego

kuchmistrza
do objęoia restauracji

miejscowej pod bardzo korzystnemi 
warunkami.

Ewentualnie jest cały Zakład do 
wydzierżawienia.

W *  Podczas sezonu kursować 
będą ze Lwowa, jak  z wyk'", lokalne 
pociągi do Pustomyt. -'^K)

Oferty przyjmuje się we Lwowie, 
w hotelu Langa. 1341 4—?

Dzierżawa
Majątek blisko Lwowa, przy stacji 

kolejowej położony, zawierający
700 morgów dobrej pszennej gle

by i 100 morgów łąk,
z dobremi obszernemi budynkami i 
wygodnym domem mieszkalnym, jest 

na la t  10 — 12 
do wydzierżawienia
Oferty przyjmuje Administracja

Dziennika Polskiego pod adresem 
Dzierżawa 800*. 7—0

Pow ietrze lasów  ig lasty  en w  pokoju:!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K ad zid ła  sosnow ego!
Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła

sności hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto

pniu, ż< jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 1001 8 -0

F lakon 60 cnt., rózpylacze od 24 cnt. do 3 z łr.

J a n  I ł i n a t o w i o z
Lwów ulica Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20.

S F E Z U D A Z  S  T T  2 C  3ST -A . .  

MAURYCY ZIFFER
•w B ern ie  (Urflnn' , K ra p fen g a ise  Nr. 4 4 .

Obfity wybór wszeL eg gatunku materyj wełnianych. 
Resztki bardzo tai io. Prób'”' i kartony z próbkami dla kra™ców 
rozsyłam franco i prosrę o liozne zamówienia na drobiazgową 
rozprrednż. 1268 5—0

jS KANTOR WYMIANY
j  e. k. uprzyw. galic.

2  Akcyjnego Banku Hipotecznego
Z Kupuje i sprzedaje

•  wszystkie efekta f monety
W  pod warunkami najprzystęp jiojszemi

•  o c „ L i s t y  h i p o t e c z n e
ja k o  te ż

X 5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
XX które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 5.XXVIII 
A  Nr. 93) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 187] ,  mogą 
A  być użyte do lokowauia kapitałów funduszowych pupiinrnych, 

:t ucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 
Z  są w tym  kan to rze  do nabycia. 1006 1 7 - 0

Wszystkie polecenia t prowincji wykonują się bez- 
t ..łoi ie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji

Handel towarów korzennych

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,  ioie a-o 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I. piętro.

cąc radość uczynić wielorakim wymogom założyliśmy,

wieiKi skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie Dozbywaó 
towar nasz po najprzystępnicjszyol cenach i przyjmujemy tutaj także 
wszelkie zamówienia. 1027 17_o

SCHUSTALA i Spółki
nadworna fabryka powozów.

Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 
i świąt w godzinach od 9 .- 2 .



4 DZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI włóczkowe.

Spódnice wełniane i  trrto to w e .
Kamasze, Meszciki filcowe,

KALOSZE rosyjskie.
100*1 9 - 0  3

Hafty na kanw ie i aplikacje na  su Antypedji Ornaty, Stuły, Dywany, 
Lam breąuen, Poduszki, Pantofle.

Serwety, PaBy do foteli i  do Btrzelb, 
Dzwonkooiągi, Mapy, Kobzo ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstaw ki pod lampy, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y -  p a r y s k i e
knie wykonane, w jak  ni większym 

wyborze.
od złr. 1*30 do 5. 

Deszczochrony od złr. 1*30 do 10.
Sakiewki, Pularesy, Znaczki do ksią
żek, Podw iązki i  P taszki z włóczki 

do nakrycia lamp.

Ramy rzeźbione na suknie, naręcz- 
niki. pOBtnmenta na nóty, na gazety, 
na kow erty i do czytania książek.

Kanwę szarą, Panam a nicianą, w eł
nianą, skór: ną, papierową, złotą 

i srebrr

Włóczkę berlińską, P elę , Filorele, 
Sznelki, K ordonki i  złoto do haftu, 

Centki do wyszywania.

Paciorki Clair de Line, złote, sre
brne , talów i kryształowe ao 

haftu.
Umbrelkl przed lam py, K tażerki, 
Postnm eata pod zegarki i do zdej

m owania obuwia.

Polntlaces, M ignardin z wzorkami 
i wszelkiemi przyrządam i do robót 

friwolitowych.

Liście, środki, papiery, farby, ma- 
Bzynki do odbijan liści i WBzelkie 

dodatki do robienia kwiatów.

Mohalr włóczkę ua Bzaliki, r—>ag« 
Bzydełka. dru ty  i w idełki. do l-obie: 

ni a  Biatek.

Ceratę am erykańską na  meble, żółtą 
woskową i gutaperkową i prze 

ścieradła.
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują si? jak najspieszniej i najakuratniej.

Poleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M n g a z y n  d c  n s k i

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, rrny ulicy Halickiej pod l. 4.

wzywa się, ażeby kontrakt kupna 
i sprzedaży z dnia 5. Września 1869 
zawarty pomiędzy I t t ą  L ieberm an 
i panem K arolem  b r . Bobrowskim  
dotyczącego kupna łąki na „graniach 
natychmiast gminie Mosty vielkie 

zwrócił. 1378 2—2

GU BRYN OWICZ & SCHMIDT
Skład J Wypożyczalnia nut

^pod zarządem K .  W I L D A ) 1416 1—6
■ w e L - w o ^ w l e ,  -a.1. ^ Jca d .e x x x ic 3 sa >  1. 3

wypłacę temu, ktoby uży
wając ROelera rody  do 
ust i zębów , flanka po 

_ 3f c t , 7 jowu cierpiał na 
ból zębów, lub nieznośny 
oaor z jat 1410 1—0

W Róslera synowiec,
W iedeń. I.. R egierungsgasse Nr. 4.

P r  wdziw; do nabycia we Lwowie 
w apt. Zygm. Ruckera, w Kitach w aptece.

K e l n e r
młody człowiek, żonaty, bezdzietny, włada-1 
jący dobrze  'irajowemi językami, biegł; 
w rachunkach i pisanin, tara się o posadę 
do zarząd u , — lnb Zimmerhelnera w Ho-1 
tein, sam lnb ze żoną. 1418 1-

W iadom ość przyjmuje W . N., ulica | 
Sobieskiego 1. 18, we Lwowie.

o M illóckera 
Palestrant

Der Bettelstudent

Cel dobroczynny.
We wazyBtkich księgarniach miejscowych I 

są do nabycia: 1292 4—4|

„ŻALE POLAKA11,
m elodja  u łożona  na fortepian przez nwię 
zionego pow .ta ń c a . — Połowę dochodi 
przeznacza wynawc na rzecz por ‘dzlą 
dotkniętych okolic naddniestrzańskich.

C e n a ,  3 0  c n t .  w .  a .

polecając najnowsze^, z wielkiem powodzeniem w Wiedniu i Berlinie Eiwanej
operetki

P a rty c ję  fortepianową z te em 6*30
P a rty c ję  fortepianową bez tekstn

na ! r ę c e ...................................2 70
P o tp o u rri Nr, 1. 2. po złr. .- . P60
Laura-W alc...................................I -—
B ettelstude t-Poika. M arscn . — *60 
Schw am m r r jb e r  G allop, Da 

bist lie Seine P o lka  franc. —*60 
Die sckSne P olin  H aznrka  . . —'60 
S trauss z op. 212. B ettelstudent- 

Q o a d r i l l e .............................. . -  76

j adresować iialBŻy: MF" ulica Akademicka 1. 3. 
t o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i

D l a  b a c z n o ś c i !
Kto teraźniejsze położenie giełdowe trafnie umie 

pojmować i użytkować, ten może w kilku tygodnich 
podwoić swój majątek.

Rady udziela, i zlecenia z odpowiednem pokry
ciem (f. 500 pr. Schluss) przyjmuje podp.„ana firma 
bankierska ngA 5_o

Teodor Noderer & Cfe
w Wiedniu am Peter nr. 7 I. piętro.

Z powodu zupełnego zwinięcia

zarodowych owczarń
w dobrach G E R M A K Ó W K A , można nabyć tamże 
w dowolnych ilościach na wybór try k i i m aciorki czystej krwi 
Rambouillet, czystej krwi Negretti, jakoteż i Rambonwlet-Negretti. 
Pomiędzy Rambouilletami znajdują się egzemplarze oryginalnie z 
Francji importowane. Wysprzedaż trwać będzie od chwili ogło

szenia, najpóźnu do końca maja b. r. 1415 1 -6  
Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr poczta Krzywcze.

W instytucie naukowym wo; ikowym
we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej pod 1. 81, rozpoozyna się

n o T i r y  k u r s
dni« 1. m arca b. r. Ci zatem, tórzy w roku 1884 kończą roa 20., a me mają 
szkół przepisi nych do zostania jedn o ro czn y  . -  -hutnikami, zechcą Bie zgłosić

w ©yiękcjj I ,kładu.
Z uwagi że w istatnich czasach egząnyna te zostały znacznie obostrzone, 

winien każdy fe wł ,snym dobrze zrozumiałym interusie zgłosić się zawczc.su, 
gdyż później zgłaszającym się Dyrekcja e moz ręc-iyć : dobrj 'kntek egzaminn.

Instytut przyjmuje także kandydat uw do Bzkół kadecki- h i do wsz-stkł jh c k. 
Zakłedó" 1 akademij wojf’ owych, tak dochodzących, jako też do p( nsjojatu na 
mieszk_u.e z wiktem etc.

Zgł° izać Bi ę można co dz.eń od ,odziny 5. do 7. po południu. 1348 7—9
F -  K o e s t l i c h ,  dyrektor zakładn.

Prawnik ukończony
z e g z a m in a m i  rządowymi, poszukuje 
m ie j s c a  w kancelarji adwokackiej 

we Lwowie.
Bliższa wiadomość w handlu Wgo 

Sedlaks (przy placu Marjackim.)

K a n a p a ,
1406 2 fotele, i - o

O k rzese ł
♦arożytie haftowane, robota ręczna, 

tanio do nabyt ia  ̂ gmachu Towar 
krtdyt. w oficynach II -iętro ulica 

Kai ola Ludwika 1. 1.

W kamienicy Nr. 3 przy ulioy 
Akademickiej są do wynajęoia

pod bardzo korzystnemi warunkami

cztery pokoje z  salonem,
stajnią i wozownią.

Bl: i izych wyjaśnień ndziela stróż w 
kamiebicy. 1388 2 —2

Soeben erschien 11 Anflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen and Heilung.

D argistellt Ton Dr. BISENZ.
Preis 2 fl.

Zu h&ben iu der Ordiuations- 
Anstalt fur

n e s c W ts -K r a s t i ie i t e i i
von 1016 2 1 - 0

M E D .  D R. B I S E N Z ,
M itgl d ' 'e r  med. Facultdt, 

W 'en Stridt. Oonzeęagasse 7 
(Rndolfsp'atz), Vorzugli«h werden 
die scheinbar t uheilt aren Falle von 
geschwaohter Manneskraft gebeilt. 
OrYination taglich von 11—4 Uhr. 
1W  Auci ird  dnrch Coirespon- 
denz behandelt nnd werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wnrde 
dnrch aie E n  onnnng rum Uni- 
yersitats-Profei lor h. ansgezeichnet.

FAYARD^BLMNPS 
f im  przeciw reumatyzmowi, katarowi 
A ranom, boleściom, nagniotkom, o- 

parzeń._m i t. d.
Skład centralny w Paryżu, rue 

Q, St. Mery, 30 i we wszystkicb 
W aptekach (040 12 -0

D rą U artm anna

A i ł i i i i i i i
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u m ężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle wedłng 
przepisów ledycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolo, tndzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za
dawnione, gruntownie 

i-i w jak najkrótszym 
f  czasie. Należy żąda! 
' wyraźnie dr. Hartman- 
• na Aujtilium dla mę

  czyzn i kobiet i >stać
go można wraz z broszurą informa
cyjną i 1 ą uprawniającą do ken- 
BUlta i w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich ..ptakach większych 

po 2 złr, 8o ct.
Skład główny W Twardy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystko choroby skórce i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej. według bardzo skute
cznej metody bez następstw przy
krych, tudzież k ę i wrzody wszel- 
kiegu rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjtua umiarkowane. Także 

listownie.
Wian, Stadt, Sellergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lasza apt. 1035 17—0

OGŁOSZENIE.

sadzonek drzew szpilkowych 3 let 
nich — w pierwszym roku w szkół
kach przesadzanych — po cenach 
bardzo przystępnych — w parijad 
począwszy od 1000 sztuk, z dostawą

do stacji kolejowej w Stryju.

z  wiosną do sprzedania.
Łaskawe aamó denia przyjmuje 

„Zarząd lasów dw orskich w Da- 
szowie“  ostatnia poczta Stryj.

Pomieszkat :e
zaraz do najęcia w kamienicy narożnej, 
irzy ulfey T eatralnej I. 16, (róg od 

płaca Trybunalskiego)
6 r okoi frontow ych na I. piątrze z ku
chnią, przedpokojem, p’tarką, piwnic. 
1417 i strychem z S_ wcooi tmi. 1—3

Maszanckie
jabłka 2 złr., ogórki stołowe 
2 złr., Miied Pikles 3 złr., 

rozsyła wolne od porta

Ludwik Seel,
IfJowftz 18 Morawji

m i
1 6 - 0

D o  s i £ w  u !
L u c e r n ę  prawdziwą Prowenckr i piaskową, K o n i c z y n ę  
czerwoną, białą, szwedzką : żółtą, Przelot pospolity, Inkarnatkę 
Tymoteusz, Rajgras angielski, włoski i francuski, Kostrze
wę owczą, Trawę kupkową i miodową, Wiklinę łąkową, Sporek 
mały i olbrzymi, Seradelę, Gorczycę, Kukurudzę wirg. (koński ząb), 
Bobik, wszelkie gatunki Buraków pastewnych i Marchwi, jakoteż 
Nasion warzyw, oraz Pszenicę piaskową, wszystko w wyborowym  

towarze i po jaknajtańszych cenach poleca

- A . -

Poznań. Handel uasion.
Skład mój pozostaje pod kontrolą stacji doświadczalnej nasion 

w Zabikowie pod Poznaniem, a cenmki, oraz próby przesyłani na 
żądtnie franco i bezpłatnie. 1382 2— 6

|E>75 • fABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • I

CES. KROI. :\ ” . y p a \ r #  
AUSTRYACCY 

NADWORNI DOSTAWCY, ■. iwr.Tśi, ~ —-  —-

KRÓL. 
NIEDERLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY.

U 1 C R S  B Q V S
FABRYKA WYBORNYCH L IK IER Ó W  HOLENDERSK ICH

 W  A M S T E R D A M I E .

I is iP R r - ;^v w  l£
• n .

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E  

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  O P L . A T N i E .
ULA DC G O D N U ŚC I  S Z A N O W N E J  P UL LIC ZNOŚ Cl U R LĄL : I L I Ś I / ,V  " F K Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E f . ó w  P H A W H  
W S  W S Z Y S T K IC H  M lA . - TA C H  G A L IC Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W IA R N I A C H .

szpakowaty 15*/, miary po persze 
ronię, jest do sprzedania w Źyrawie j 
od stacji Chodorów ćwierć mil .

Adres: W .  B .  poczta Ch 
dorói . 14U i—'8

Podpisana Dyrekcja Towarzystwa Gazowego we Lwowie, p a  
zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1. marca b. r, wyrabiany

J T I A Ź  ( T h e e r )
po następujący cli cenac’ 1 sprzedaje:

od 1 do 50 kilogramów |2  cnt. za kilogram
. 50 „ 100 , 10
,  1 0 0  „ 1 0 0 0  „ 8
„ 1000 i więcej ,, 5

»

1419 1-3
Dyrekcja Towarzystwa darowej 5

G U S T A W  J i C O ł i

W niedzielę dnia 1 1 . marca. 1 8 8 3  roku
1 idbądzi i iię godzi lie 3 pełndnin

" w  B A - r u s a o w E j

XV- ZWYCZAJNE WALNI ZGROMADZENIE
foieJnystwa Zaliczkowego we Lwowie, Stowarzyszenia zarejeslr. » nieogr. poręką.

I  D Z I E N N Y :
1. bprawozu ie Dyr uji z czynn ci za rok 1882. Referent Dyrektor Dąbrowski.
! Spaw .zd ie kon... -pv ; _’inej i w oski o udzielenie Dyrekcji absolutorjnm z czynności i rachunków za czas 

cd 1. styczn do 31. grndnia 1882 ro=.v (§ 75 statutu) Referent Dr. Bernard (ioldn nn.
8. Wjiosel comisj śpntro.„jącej w sprawie rozdziału cr-jtego z^sku s r. 1882. (§. 77 itat., Rei. Dr. W. ZbyBzewski 
4L Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrekto i trzech zastępców. (§§ 4 i 48 stat.) Referent Dr. Ta^ensz ^kałkft 
L. Wnio k>)ł g podwyższenie najwyższego idzia(n do 1000 złr (§. „8 stat.) Refei łt Dr. Alfred Zgórski 
6 WniosYi o zmianę §®. 37 56 a) statutu Keterent Dr. Staiiisław Krzyżanowski.
7. Wybór r-upełniająCy dwóch członków Rady zaw: d^eżej,' w miejsce ip P-ntra G--ibowi-.za x Alfred Sfłookiego,

orzy z powóć_ śmiepci % Hady Ustąpili. (§ 26 statntn)
8. Wypór 7 jzłppków Rapy zawiadowesjej, w miejsc e pp. Adolfa Aleksandrowicza, Dr. Piotra Gnssa Macieja K- ite-

ckiego, Dr. Karp'» Itfalego, Sew^-Fna P rec la , Zygmunta Rio pmamia i D,y. Władysława aorakiego,
którzy w nyśl 24 statntn ustępują.

9. Wybó r komisji rewizyjnej na rok 1883 w lyśl § 48 ustęp i) statntu.
Dla punktu 6. porządkn dzienego potrzebni jest w myśl §, 46 statutu obecność 6Q członków i nchwała 

większości '/, części obecnych.
We Lwowie, dni. 17. lutego j.C8b

Bada Zawladowcza TowJ,rzyołwa paliczkowego we Lwowie, stów zarej, z nieogr. poręuą.
JF ran c isżek  Z lm » , z ..tę p c a  prezesa. D r. W ła d y s ła w  ? i i ą ,  z k o w s k i.  sekretar*

Zamknięcie racjiunków ?a rok 1882, wyłozr je  do pryejrzepia człpnkopa biurze To— irzystwa, plau 
J)IarjL. iu 1. 9, I. piętro. Dwunaste roczne sp .wpzds ę Towarzystw otrzymi mogą członkowie również w horze 
Towarzystwa. — 1S stęp ua salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek ndziaływych.

Sirop du
3rF 0R G E T

używ a ęię z nie , 
wodnym  sk u tk iem  

I przeciw ko kaszlowi 
nerwowym, kał arom 

luaiuszowi, bezsenności i wozolkim Olerpic-
ilom pieralewym. 1060 r  -o|

Zadawalnia lekarzy i ihorych. Ly ;e 
czka od kawy wystarcza. W Paryża ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable

1 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 ^  o ~ o o o o o i

C E N N I K .

Galicyjski Bank kredytowy

HANDEL 1003 1 0 -0  3

w e  L w o w ie
uskutecznia łaskawe zamówienia bjezzwłocznie. Przy zamówit- 
nin towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, 
nie licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji

franko.
Konserwy.

Groszek suszony rosyjski . . . 3 ’60 
„ francuski w puszkach . 1 2 0

Szampiony fr. w puszk«ich . . . 1‘20 
Szparagi olbrz. */, p. il .  6, */s P- 3 '60 
Mixed Pikies w słoikach . . . — -84 
Oliwki trancus. w  occie . . . .  1'20
K aparki franc. k i lo .............................j -44

„ drobniuchn słoik . . . ___80
Trutie perigord w puszk. . . . 3-Qo 

„ w stoikach . . . j-go, 2*60
Grzyby suszone wybierane . . , 2 '60
Sardynki franc...............................75, 1-10

„ „ Grado . . 35, 40, 60
Moskale sardel. rosyjskie szt. . — -4 

„ o ryg. faseczka . . . .  2'30 
jfedzie holend. mlecz, sztuk —'12

„ s z k o c k ie .......................... ct. 7. 8
Sardele k i l o ...........................................1'44
Łososio śledzie norwegskie szt. — '1®

Sosy i Musztarda.
Befstek soja  ......................................P20
Uniwersał R e l i s c h ............................ 1-4q
Truflo wy s o s .................................  1-40

M usztarda z B ordeaux :
D iaphantes s ło ik ..........................60 i 80
Girondine * / , .......................60 i 1-—
Angielska pakiet . . . .
Ddsseldorfska, jak  fr. kilo . .

„ stoik
Kremska płynna */, fl. . . .

si,  36 ct. '
Oliwa najprzed. */i • • •

„ „ nicejska kilo . 1*50
„ w e flaszkach 1 J, 18 ,30 , 60 i 1 '—

Ocet w  nny we flaszk.................... — -36„ ow ocow y litra  . . . 8 , 16 i 24 
„ franc. winny estrag. . 70 i 1 '40 

Ser szwajcarski krajow y . . . —‘06
E m en ta lsk i..............................  . I 60

.. Parmezsński do tarcia . . , 2 '4£
Bryndza w y ś m ie n i ta ...................— ’80
Mi— o zawsze świeże i kuchenne.

DOOOOCOOOOOOOOOOOOt

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZOW
| Galicyjskiego Banku kredytowego ’IX|’

ildbędzie s i1? na dniu SI. marca 1 §83 . o godzinie 12tej w południe 
w własnym gmachu we Lwcw^e, przy ulicy Jagielloński aj 1 3.

3 ? © r z Ą Ć L e 1iE d - z i e t r u n  3 r  z
1. Sprawozdanie z czynności i przedło&eńię rąc^ p^w  rok 1882-. 14Ł4
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwala względem podziału czystego zyska.
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej (§, 14 statutu).
*5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1883-

anowie P. T. AKcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział ** tern Zgromaazeni a zecncą stosownie 
do §§„ 34 i 36 statutu Banku swo e akcje wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźn ej do dnia 16. m arca 
1883. w kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angiclsko-austrjackjm w W'.edniu, gdzie otrzymają 
karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

L w ó w  dnia 25. lutego 1883.
U a d h  z a w i a d o w c z a .(Przedruk nie będzie opłacony

Wydawcft i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Ł a s k o w i i c k i . Papier z bbryki ozerlanakicj. L Związkowa Drukarnia w« Lwowie.


